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Przyspieszyć prace 

przygotowawcze 

do wiosennej akji siewnej

Niewiele już dni pozostaje do chwili rozpoczęcia wiosennych 
robót siewnych. Przywiązujemy do tej akcji duże znaczenie, ro­
zumiejąc, że od dobrze przeprowadzonych siewów, od termino­
wego ich przeprowadzenia zgodnie z planem, zależy jakość 
i ilość naszych zbiorów, zależy osiągnięcie wzrostu produkcji 
rolnej.

Tegoroczne plany przewidują w porównaniu z rokiem 1950 
wzrost areału uprawnego o 2,3 proc., chcemy w roku bieżącym 
przy średnich warunkach klimatycznych osiągnąć wzrost war­
tości produkcji roślinnej o 10.4 proc, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Przy wzroście zbiorów trzech zbóż razem o 9,7 proc, 
przewiduje się wzrost zbiorów pszenicy o 23 proc.

Są to zadania poważne, które wymagają terminowego i nale­
żytego przygotowania, dużego wysiłku i planowej akcji ze stro­
ny rad narodowych i wszystkich ogniw aparatu państwowego, 
przygotowującego akcję siewną oraz intensywnej pracy uświa­
damiającej ze strony organizacji partyjnych.

Ostatnie dni przygotowań do akcji siewnej zbiegają się 
z ostatnimi dniami realizacji planowego skupu zboża w całym 
kraju. Zrozumiałe jest, że aktywizacja mas chłopskich w zwią­
zku z szeroką akcją skupu powinna się przyczynić do mobili­
zacji wsi do jak najsprawniejszego przeprowadzenia akcji 
siewnej.

Tymczasem w szeregu miejscowości towarzysze zaprzątnięci 
niezmiernie ważną akcją skupu zboża wykazują zadziwiającą 
krótkowzroczność w sprawie akcji siewnej. Nie rozumieją oni. 
że sprawne wykonanie akcji siewnej zabezpiecza urodzaj na­
stępnego roku, nie troszczą się o przygotowania, odwlekają je.

Tak np. w pow. płockim w woj. warszawskim, w powiatach 
radomskim i buskim woj. kieleckiego, w bardzo wielu groma­
dach w woj. lubelskim zostały odroczone zebrania w. sprawie 
akcji siewnej. Towarzysze w wielu miejscowościach wojewódz­
twa słusznie zwrócili cała uwagę na akcię skupu zboża, ale nie 
potrafili jej powiązać z mobilizacją chłopów do akcji siewnej nie 
zajęli się akcją siewną. Podobnie w szeregu powiatów w innych 
województwach spotykamy się z objawami lekceważenia przy­
gotowań do akcji siewnej.

Nie rozumieją ci towarzysze, którym pilna sprawa wykonania 
planu skupu zboża niesłusznie przesłania wszystko inne, że przy­
gotowań do siewu nie można i nie wolno odwlekać ani o jeden 
dzień.

Podobne nastroje przejawiają się w szeregu ogniw aparatu 
kontraktacyjnego. Dość powiedzieć, że w niektórych wojewódz­
twach plan kontraktacji upraw technicznych po dziś dzień jest 
dopiero w stadium początkowego wykonywania.

Tak np. ziemniaka przemysłowego —' Katowice' zakontrakto­
wały dopiero — 7,9 proc, planu, Kielce — 8,3 proc., a Lublin 
zaledwie 5,8 proc.

W ogonie kontraktacji lnu nr włókno wloką się: Rzeszów 
(2,9 proc.), Olsztyn (5 proc.), Lublin (6,6 proc.) i Kielce (8,1 proc.).

A tymczasem akcja kontraktacyj.^ już teraz powinna objąć 
jak największą ilość gospodarstw. Trzeba doprowadzić do świa­
domości chłopów, że biorąc udział w akcji kontraktacyjnej 
z jednej strony przynoszą korzyści państwu, z. drugiej strony 
kontraktacja im samym daje poważne korzyści. Aparat kon­
traktacyjny musi natychmiast przystąpić do nadrobienia opóź­
nień akcji, by zapewnić wykonanie i przekroczenie państwo­
wego planu kontraktacji.

Niedopuszczalne jest odwoływanie lub odsuwanie zebrań gro­
madzkich, poświęconych sprawom akcji siewnej i kontraktacji. 
Na zebraniach tych, powinien być szczegółowo zreferowany 
i przedyskutowany w gromadzie plan zasiewów i omówiona 
sprawa kontraktacji. Może się zdarzyć, że plan gminny lub gro­
madzki zawiera pewne błędy. Wtedy należy porozumieć się 
z GRN,w sprawie usunięcia z planu ujawnionych na zebraniu 
błędów tak, ażeby zapewnić realność i całkowite wykonanie 
planu siewnego. Na zebraniach gromadzkich ci chłopi, którzy 
nie wiedzą jeszcze, jakie korzyści płyną z technicznych upraw, 
muszą się o nich dowiedzieć: trzeba rozwiać konserwatyzm nie­
których chłopów, przywykłych do uprawiania ciągle tych sa­
mych gatunków zbóż, podczas, gdy mogą osiągać znaczne ko­
rzyści również z upraw roślin technicznych.

Zebrania gromadzkie powinny również przedyskutować i do­
kładnie sprecyzować plany pomocy sąsiedzkiej, by uniemożli­
wić kułakom uchylanie się od wykonywania państwowych prze­
pisów w tym zakresie, lub fałszywego ich interpretowania, 
zmierzającego do wyzyskiwania chłopów pracujących. Na ze- | 
braniach tych wreszcie trzeba ostro postawić sprawę likwidacji 
wszelkich ugorów i odłogów Tam. gdzie poszczególni kułacy 
będą usiłowali część swojej ziemi pozostawić odłogiem, jak to 
gdzieniegdzie czynili w zeszłym roku, gromada powinna nie 
dopuścić do tego. Tam. gdzie zachodzi potrzeba należy organi­
zować przy pomocy ZSCh, zespoły uprawowe dla zagospodaro­

wania odłogów i ugorów.
Trzeba również zatroszczyć się o wzorowe przeprowadzenie 

przygotowań do akcji siewnej w socjalistycznych ośrodkach na­
szego rolnictwa, a więc w PGR-ach, Państwowych Ośrodkach 
Maszynowych, spółdzielniach produkcyjnych.

Odpowiednio przygotowane narady produkcyjne w PGR-ach 
powinny przynieść dokładne rozplanowanie prac akcji siewnej, 
doprowadzone do każdej brygady, do każdego członka brygady. 
Na tych naradach należy rozwinąć akcję przyjmowania zobo­
wiązań do współzawodnictwa między brygadami i poszczegól­
nymi robotnikami PGR-ów, — zobowiązań, obejmujących cały 
cykl produkcyjny: od momentu zasiewów do zbiorów.

W spółdzielniach produkcyjnych tak samo ważne jest dopro­
wadzenie planu zasiewów do każdej brygady. Narada w spół­
dzielni produkcyjnej powinna szczegółowo omówić plan zasie­
wów i podział pracy, wyjaśnić związane z tym zadania, ustalić 
i omówić normy pracy w spółdzielni, sprawdzić, czy został do­
trzymany termin zawarcia umowy z ośrodkiem maszynowym.

Bardzo ważną i pilną sprawą jest zatroszczenie się już teraz 
o fundusz siewny spółdzielni. Szczególnie ważna jest ta sprawa 
dla nowych spółdzielni produkcyjnych, które będą po raz pierw­
szy przeprowadzały wspólny siew (a jest ich ponad tysiąc) oraz 
dla tych, których członkowie oziminy zbierali jeszcze indywi­
dualnie. Podstawowe organizacje partyjne w tych spółdziel­
niach powinny przeprowadzić szeroką pracę wyjaśniającą, aże­
by wszyscy członkowie spółdzielni wykonali w terminie swój 
obowiązek statutowy wniesienia funduszu siewnego.

Państwo Ludowe czyni wszystko, by pomóc wsi w jak naj­
sprawniejszym i terminowym przeprowadzeniu siewów wiosen­
nych. Na wieś polską ruszy 24.500 traktorów, 63.000 siewników, 
zostaje rozprowadzonych 940 tysięcy ton nawozów sztucznych. 
Trzeba, by wśród grup producentów ZSCh szeroko rozwinęło 
się współzawodnictwo o wzrost wydajności z każdego ha za­
kontraktowanych upraw, o lepszą jakość plonów.

Zwiększa się ilość obsianej ziemi, zwiększa się ilość upraw 
technicznych, z roku na rok wzrasta wydajność z ha.

Trzeba, by tegoroczne siewy wiosenne przyczyniły się do 
Jeszcze bardziej bojowego wykonywania wielkich zadań naszej 
wsi, trzeba, byśmy w roku bieżącym zebrali większy i lepszy 
plon z naszej ziemi, by wzbogaciła się i wzmocniła nasza ludo­
wa ojczyzna, ojczyzna ludzi pracy miasta i wsi.

Członkowie naszej partii na wsi, muszą dawać przykład całej 
wsi, muszą przodować w wykonaniu akcji siewów wiosennych. 
Socjalistyczne ośrodki na wsi, — spółdzielnie produkcyjne 
I PGR-y powinny swym przykładem jak najlepszego przygoto­
wania do akcji siewnej dawać przykład indywidualnym gospo­
darstwom chłopskim.

Walcząc w szerokim froncie narodowym o pokój i sześciolat­
kę, polscy chłopi zbiorą pokojowe plony, zbiorą chleb dla ludzi 
pracy w naszej ojczyźnie.

Pod hasłem mobilizacji kobiet całego kraju 

do walki o pokój i plan 6-letni rozpoczął obrady

I Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet

Dnia 3 bm. w auli Politechniki Warszawskiej rozpoczął 
obrady 1 Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet, który zgro­
madził około 1.500 przedstawicielek robotnic, pracujących 
chłopek i inteligentek, gospodyń domowych i kobiet uczą­
cych się. Hasłem Kongresu jest mobilizacja kobiet całego 
kraju w narodowym froncie walki o pokój i realizację pla­
nu 6-letniego. kongres podsumuje dotychczasowe osiąg­
nięcia ruchu kobiecego w Polsce i wytyczy zadania dalszej 
działalności Ligi Kobiet, uchwali statut LK i dokona wybo­
ru władz centralnych.

O godz. 10.30 przewodnicząca 
Żarz. Gł. Ligi Kobiet tow. Ali­
cja Musiałowa ogłasza otwar­
cie obrad Kongresu. Wita ona. 
serdecznie przybyłych na obra­
dy przedstawicieli najwyższych 
władz państwowych, PZPR, 
stronnictw politycznych i orga­
nizacji masowych — członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
tow. Romana Zambrowskie­
go, wicemarszałków Sejmu — 
Wacława Barcikówskiego i 
tow. Stanisława Szwalbeg;, 
wicepremierów Rządu RP — se­
kretarza KC PZPR tow. Alek­
sandra Zawadzkiego i zastępcę 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Hilarego Chełchow- 
skiego, wiceministra Obrony 
Narodowej tow. Mariana Nasz- 
kowskiego, sekretarza NKW 
ZSL — Aleksandra Juszkiewi­
eża i przewodniczącego CRZZ 
tow. Wiktora Kłosiewicza.

Owacyjnie przyjmują zebrani

przedstawicielkę Światowej De 
mokratycznej Federacji Kobiet 
— Gitę Banerjea. Gorąco mani­
festują uczestniczki Kongresu 
uczucia przyjaźni dla kobiet ra 
dzieckich. Powitanie delegacji 
radzieckiej z Zinaidą Troicką na 
czele przemienia się w entuzja­
styczną owację na cześć Z wiąz 
ku Radzieckiego i Generalissi - 
musa Józefa Stalina.

Serdeczne okrzyki i oklaski to 
warzyszą powitaniu delegacji 
organizacji kobiecych Chin Lu­
dowych. Czechosłowacji, Nie - 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej i Niemiec zachodnich. USA, 
Węgier, Rumunii, Finlandii i I- 
zraela.

Wybór prezydium 
Kongresu

Następnie przewodnicząca łó­
dzkiego Zarządu Ligi Kobiet 
Bartnicka, proponuje skład Pre-

zydium Kongresu, zaakceptowa 
ny burzą oklasków przez dele - 
gatki: W Prezydium zasiadają 
m. in.: matka płomiennej rewo­
lucjonistki Małgorzaty Fornal­
skiej — Marcjanna Fornalska, 
kierownik wydziału ■ kobiecego 
KC PZPR, wiceprzewodnicząca 
ZG LK — Edwarda Orłowska, 
pierwsza przewodnicząca ZG 
LK — dr Irena Sztaćhelska, 
przewodnicząca ZG LK, członek 
Prezydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju — Alicja Mu 
siałowa, wiceprzewodnicząca 
SDFK — Eugenia Pragierowa, 
Budowniczy Polski Ludowej — 
Wanda Gościmińska, pierwszy 
maszynista kolejowy — Róża 
Szreder, Ewa Szelburg - Za­
rembina — literatka, Kazimie­
ra Kónopolska — murarz-spe- 
cjalista, Żanna Kormanowa — 
prof. U. W., Jadwiga Leroc- 
ka — wiceprzewodnicząca Woj. 
Rady Narodowej w Katowi­
cach, 'Maria Dąbrowska — li­
teratka, Joanna Czyżewicz — 
chłopka, Helena Syrkusowa — 
inż. architekt, Maria Florian — 
robotnica PGR, oraz liczne 
przodownice pracy, przodują­
ce chłopki, intelektualistki, ar­
tystki, inżynierowie, posłanki 
na Sejm, nauczycielki, profe­
sorowie, włókniarki, ekspe­
dientki, murarki, konduktorki.

Przewodnictwo obrad obej - 
mu je dr Irena Sztaćhelska.

List Prezydenta RP tow. Bolesławę. Bieruta 

do Prezydium Kongresu Ligi Kobiet

Do Prezydium
Ogólnopolskiego Kongresu Ligi Kobiet 

w Warszawie
Przesyłam gorące i serdeczne pozdrowienia 

Kobietom polskim z okazji Kongresu Ligi 
Kobiet. Życzę Delegatkom i Uczestniczkom 
Kongresu owocnych obrad. Niechaj praca 
i uchwały Waszego Kongresu przyczynią się 
jak najskuteczniej do podniesienia świado­
mości i aktywności milionów kobiet polskich.

Nieustannie wzrasta dziś w narodzie pol­
skim rola twórcza milionowych mas kobie­
cych. Coraz większe i donioślejsze jest ich 
znaczenie, ich praca, ich wpływ, ich udział 
w wielkich przeobrażeniach gospodarczych, 
kulturalnych i politycznych, które przeżywa 
Polska Ludowa. Życzę Waszej organizacji, 
aby coraz wydatniej pomagała masom kobie­
cym w dalszym rozwoju ich aktywności spo­
łecznej.

Naród polski uczestniczy dziś z wzrastającą 
siłą i energią w wielkim światowym ruchu 
bojowników o pokój, przeciwko groźbie no­
wej wojny. Niechaj w tej walce miliony ko­
biet polskich wysuwają się na czoło sił, bro­
niących wolności i pokoju!

Knowania imperialistów, którzy usiłują 
odrodzić militaryzm hitlerowski i faszyzm — 
zagrażają światu i kulturze ogólnoludzkiej, 
godzą w niepodległość naszej Ojczyzny, w bu­
downictwo socjalistyczne i wielkie osiągnięcia 
mas pracujących w Polsce i w wolność wielu 
narodów. Przeciwko tym zbrodniczym kno­

waniom imperialistycznych podżegaczy wo­
jennych podnosi się dziś ze wszystkich za­
kątków świata potężna fala protestu i obu­
rzenia, wzmaga się walka setek milionów 
ludzi w obronie pokoju. Niechaj w tej walce 
słusznej i sprawiedliwej nie zabraknie ani 
jednej kobiety polskiej!

Masy pracujące Polski swym ofiarnym wy­
siłkiem dźwigają wzwyż siły wytwórcze, 
umacniają gospodarkę i kulturę naszego kra­
ju, zabezpieczają jego niepodległość i rozwój 
do socjalizmu. Niechaj w tej potężnej i twór­
czej pracy nad umacnianiem potęgi naszego 
kraju kobiety polskie pobudzają i zagrzewa­
ją naród do nowych osiągnięć i zwycięstw' 
Niech ożywiają serca i uczucia młodzieży 
polskiej gorącym entuzjazmem czynów twór­
czych i zdobywania wiedzy, niech budzą 
w niej od najmłodszych lat miłość do naszej 
Ludowej Ojczyzny i gotowość oddania wszy­
stkich sił sprawie Jej niepodległości i wiel­
kości.

Wzmacniajmy Polskę swą gorącą i ofiarną 
pracą, wcielajmy w życie nasz wielki plan 
6-letni Jej rozbudowy i rozkwitu!

Przez szczerą przyjaźń z narodami ZSRR 
i krajów demokracji ludowej pomnażajmy 
siły potężnego ' światowego obozu postępu 
i pokoju!

Niechaj w codziennej pracy i walce ludu 
pracującego kroczą w pierwszych szeregach 
kobiety polskie — wielka siła naszego na­
rodu!

BOLESŁAW BIERUT

Wartami Pokoju i przekraczaniem zobowiązań 

witają Kongres kobiety pracujące

(f) W dalszym ciągu nieprzer­
wanie napływają meldunki o 
przedterminowym realizowa­
niu zobowiązań podjętych przez 
kobiety pracujące dla uczcze­
nia Ogólnopolskiego Kongre­
su Ligi Kobiet i Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet. Robotnice 
łódzkich fabryk ' włókienni­
czych, które poprzednio już 
podjęły poważne zobowiąza­
nia, przystąpiły do pełnienia 
„Wart Pokoju“.

W ZPB im. 1-Maja „Warty 
Pokoju“ zaciągnęło ponad 4000 
robotnic i pracownic. W czasie 
pełnienia wart, które trwać 
będą do 8 marca br. 600 ko­

biet zatrudnionych w przę­
dzalni cienkoprzędnej posta­
nowiło podnieść wykonanie 
baz produkcyjnych do 102 proc. 
Do wart stanęła również cała 
załoga przędzalni średnioprzęd- 
nej.

Do pełnienia „Wart Pokoju“ 
przystąpiły także wszystkie ro­
botnice zatrudnione w ZPW im. 
Reymonta .

Załoga Będzińskich Zakładów 
Wytwórczych Materiałów Elek­
trotechnicznych. która pierwszą 
na Górnym Śląsku podjęła czyn 
produkcyjny dla uczczenia Kon­
gresu. zrealizowała zobowiąza­
nia w 170 proc., dając ponad­

planową produkcję wartości 
1.207.500 złotych.

Kobiety zatrudnione w hucie 
„Baildon“ zorganizowały w róż­
nych działach 22 kobiece bryga­
dy produkcyjne, które stanęły- 
do walki o podniesienie wydaj­
ności pracy.

W woj. wrocławskim? szczegół 
nie licznie meldują o wykonaniu 
zobowiązań kobiety wiejskie.

Członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich z gromady Przechle­
wo w powiecię, człuchowskim 
przyczyniły się do założenia no­
wej spółdzielni produkcyjnej III 
typu, której nadano nazwę „8 
Marca“.

Walki na wszystkich frontach 

w Korei

(f) PEKIN (PAP). — Ogłoszo­
ny w Phenjanie w dniu 3 mar­
ca komunikat dowództwa na­
czelnego Koreańskiej Armii Lu­
dowej donosi, że na wszystkich

frontach wojska ludowe i ochot­
nicy chińscy prowadzą działa­
nia bojowe na dotychczasowych 
pozycjach

Gdy przewodnicząca ZG LK 
tow. Alicja Musiałowa odczytu 
je list Prezydenta R. P. tow. 
Bolesława Bieruta do Kongresu, 
na sali wybucha niezwykły en­
tuzjazm. Wszyscy wstają. Ponad 
głowami powiewają różnokolo­
rowe chustki. Raz po raz zry - 
wają się okrzyki na cześć Pier­
wszego Obywatela Polski, na 
cześć Ludowego Rządu i Pol - 
sklej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Zebrani skandują: „Bie­
rut — Bierut".

Przemówienie sekretarza 
KC PZPR 

tow. Zawadzkiego
Następnie na trybunę wchodzi 

wicepremier Rządu RP sekre­
tarz KC PZPR tow. Aleksander 
Zawadzki, który wita Kongres 
w imieniu Rządu i KC PZPR. 
Zebrani zgotowali tow. Zawadz­
kiemu gorącą owację.

Po przemówieniu tow. Za­
wadzkiego długo nie milkną 
okrzyki na cześć Rządu i awan­
gardy .klasy robotniczej — 
PZPR.

W imieniu Naczelnego Komi­
tetu Wykonawczego Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego wi­
ta Kongres sekretarz Stronnic­
twa Aleksander Juszkiewicz.

Wśród burzliwych oklasków i 
owacji na cześć Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet 
zabiera głos przedstawicielka 
SDFK Gita Banerjea.

Na mównicy delegatka 
kobiet radzieckich

Entuzjazm zebranych docho­
dzi do zenitu, gdy na trybunę 
wstępuje przedstawicielka dele­
gacji radzieckiej generał - dy­
rektor kolejowej służby ruchu 
Zinaida Troicka, która prze­
kazuje zebranym gorące bra­
terskie pozdrowienia od kobiet 
Związku Radzieckiego.

Zebrane delegatki wstają z 
miejsc. W Olbrzymiej auli Po­
litechniki długo rozbrzmiewa­
ją okrzyki na cześć niezwycię­
żonego Związku Radzieckiego, 
WKP(b) i genialnego- Chorążego 
pokoju Józefa Stalina. Delegat­
ki długo skandują: Pokój—Sta­
lin — Bierut.

Gdy delegatka radziecka koń­
czy swe przemówienie, delega­
cja kobiet kolejarek z DOKP 
Katowice wręcza jej artystycz­
nie wykonany model lokomoty­
wy — podarek od polskich ko­
lejarek. Jeszcze raz wybucha 
sala entuzjastycznymi oklaska­
mi.

Dzieci i młodzież witają 
Kongres

Następuje wzruszający mo­
ment w obradach. Na salę wkra 
czają ze śpiewem dzieci z war­
szawskich szkół i przedszkoli 
TPD.

Śpiewając piosenki i pozdra­
wiając delegatki dzieci ustawia­
ją się przed stołem prezydial­
nym. Zebrane na sali kobiety ze 
wzruszeniem witają najmłod­
szych bojowników o pokój.

Dzieci kolejno wstępują na 
mównicę, recytując wiersze o 
tematyce pokojowej. M. in. 
wiersz „Dzieci cheą pokoju" de­
klamuje 7-letnia Ewa Archu- 
towska z przedszkola TPD Nr 2. 
, Po krótkiej przerwie referat 
pt. „Zadania kobiet w walce o 
pokój i plan 6-letni“ wygłasza 
gorąco przyjęta przez delegatki 
przewodnicząca Zarządu Głów­
nego Ligi Kobiet, tow. Alicja 
Musiałowa.

Po przerwie obiadowej prze­
wodnictwo obrad obejmuje po­
słanka Tomczyk ze Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego.

Sekretarz generalny Żarz Gł. 
Ligi Kobiet Zawadecka złożyła 
sprawozdanie z działalności Li­
gi Kobiet i przedstawiła zebra­
nym wytyczne dalszej praev 
Ligi.

Na salę wchodzi następnie de­
legacja młodzieży ZMP, by po­
witać Kongres.

W imieniu delegacji przemó­
wiła uczennica szkoły TPD Nr 
3 Zofia Bergman, która przeka­
zała Kongresowi płomienne o a - 
zdrowienia od młodzieży szkół 
warszawskich.

Po przemówieniu delegatki 
młodzieży na sali zrywa się dłu­
gotrwała owacja na cześć ZMP 
— młodych budowniczych so­
cjalizmu.

Po krótkiej przerwie rozpo­
częła się dyskusja nad wygło­
szonymi referatami i sprawoz­
daniem.

Treść przemówień powital­
nych i referatu przewodniczącej 
Ligi Kobiet oraz sprawozdanie 
z przebiegu dyskusji w pierw­
szym dniu obrad podajemy na 
str. 2.

Róża Luksemburg 5.III.1871 - 15.1.1919

5 marca 1951 roku mija 80 lat od dnia urodzin Róży Luksem­
burg — wielkiej rewolucjonistki polskiej, przywódczyni Socjal­
demokracji Królestwa Polskiego i Litwy, czołowej działaczki 
lewicy w niemieckim ruchu robotniczym (patrz artykuł na str. 3)

Wystawa ku czci Róży Luksemburg 

w Berlinie

(f) BERLIN (PAP). W dniu 5 
marca, w związku z 8O-tą rocz­
nicą urodzin Róży Luksemburg 
Komitet Centralny SED otwie­
ra wystawę poświęconą iej pa­
mięci w Instytucie Marksa — 
Engelsa — Lenina w Berlinie.

Wystawa ta, która czynna bę­
dzie do 15 kwietnia obejmuje 
wiele nie znanych dotychczas o- 
pinii publicznej dokumentów, 
dotyczących życia i działalności 
Róży Luksemburg.

Pierwsza kadra kierowników 

wydziałów politycznych POM 

wyrusza do pracy na wsi

(f) Niezwykle ważnym zada­
niem organizowanych na pod­
stawie Uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR, wydziałów po­
litycznych przy Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych będzie 
wzmocnienie politycznego, or­
ganizacyjnego i gospodarczego 
oddziaływania POM-ów na spół 
dzielnie produkcyjne oraz ma­
ło i średniorolnych chłopów

Do tej zaszczytnej i odpowie­
dzialnej pracy przygotowywa­
ło się w okresie 6 tygodni w 
Centralnej Szkole POM i Spół­
dzielczości Produkcyjnej w Ur­
synowie ponad 200 robotników

Na uroczyste zakończenie kur 
su w dniu 3 bm. przybyli do 
Ursynowa: Sekretarz KC PZPR 
tow. Zambrowski, minister Roi-

nictwa i RR — Dąb-Kocioł t 
kierownik Wydziału Rolnego 
KC PZPR — tow. poseł Ed­
mund Pszczółkowski.

W przemówieniu wygłoszo­
nym do absolwentów kursu 
tow. Zambrowski podkreślił do­
niosłe znaczenie frontu narodo­
wego walki o pokój i plan 6-let- 
ni i na tym tle scharakteryzo­
wał rolę kierowników wydzia­
łów politycznych POM. Przed­
stawiając konkretne zadania kie 
równików wydziałów politycz­
nych POM — mówca postawił 
przed nimi jako bojowe zada­
nie wzmocnienie i rozszerzenie 
istniejących już spółdzielni pro 
dukcyjnych. drogą zjednywania 
dla nich nowych członków — 
mało i średniorolnych chłopów.

Coraz więcej młodzieży włącza się 

do „ZMP-owskiego siewu pokoju"

(f) Włączając się do „ZMP-ow­
skiego Siewu Pokoju" młodzie­
żowe brygady remontowe z 
PGR Krzymów, Witnica i Przy- 
jezierze' w województwie szcze­
cińskim uczestniczące w mię- 
dzybrygadowym współzawod­
nictwie pracy, przedterminowo 
wykonały swe zobowiązania 
wyremontowania wszystkich 
maszyn i narzędzi rolniczych

ZMP-owcy ze spółdzielni 
produkcyjnej Cichry. powiat 
Dębno wyremontowali wspól­
nie z ZMP-owcami — synami 
mało i średniorolnych chło­
pów — 9 siewników i 13 płu­
gów traktorowych.

W pow. Myślibórz ZMP zor­

ganizował 3 koła, których za­
daniem jest wyuczenie młodzie­
ży na traktorzystów.

W celu jak najracjonalniej­
szego wykorzystania surowca, 
młodzież z POM Myślibórz oraz 
z PGR Kruszwino i Sitno zor­
ganizowała brygady komplek­
sowego oszczędzania.

*
(f) Zespoły PGR okręgu 

Szczecin-Północ wykonały swój 
plan dostawy zbóż kwalifiko­
wanych w 107 proc. Okręg 
PGR Szczecin - Południe zobo­
wiązał się dostarczyć dodat­
kowo do centrali nasiennej 570 
ton owsa, jęczmienia i psze­
nicy.

Odpowiedź rządu Luksemburga 

na notę polską

3 brn. w auli Politechniki Warszawskiej rozpoczął obrady I Ogólnopolski Kongres Ligi Ko­
biet. Na zdjęciu ogólny widok sali obrad. $ f0to w AJ?

Rząd australijski 

zamierza użyć żołnierzy 

jako łamistrajków

(f) LONDYN . (PAP). — Wg 
doniesień nrasowych z Sydney, 
rząd australijski wobec trwają­
cego ruchu strajkowego zamie­
rza użyć wojska do pracy w ko­
palniach i w portach

(f) BRUKSELA (PAP). W od­
powiedzi na notę polska z dnia 
14 lutego Minister Spraw Za­
granicznych Luksemburga prze 
słał Posłowi R. P. w Brukseli 
w dniu 2 bm. notę następującej 
treści:

„Rząd Luksemburski, tak sa­
mo jak i Rząd Polski, nie chce 
zaniedbać możliwości odsunię­
cia wzrastającego niebezpie­
czeństwa konfliktu i osiągnię­
cia zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego.

Luksemburg również zacho­
wuje bolesne wspomnienia ko­
lejnych okupacji swojego tery­
torium. Z tego też względu Rząd 
Luksemburski gotów jest po­
przeć wszelkie wysiłki, przed­

sięwzięte na terenie międzyna­
rodowym w celu uniknięcia w 
przyszłości powtórzenia się a- 
gresji, skądkolwiek by ona po­
chodziła oraz fatalnych skut­
ków, które by przyniosła. Dla­
tego też z sympatią powitaliś­
my. perspektywę rozmów mię­
dzy ministrami spraw zagra­
nicznych czterech głównie zain­
teresowanych mocarstw.

Wczoraj miałem okazję wyra­
zić z trybuny Izby Luksembur­
skiej nadzieję, że rozmowy te, 
obejmujące całokształt zagad­
nień światowych, doprowadzą 
do pozytywnego wyniku i odsu­
ną niebezpieczeństwo, jakie o- 
becnie zagraża pokojowi Euro­
py i świata“.
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Witamy kobiety polskie walczące w jednym 

szeregu z nami o pokój i demokrację 

Z przemówienia delegatki kobiet radzieckich Zinaidy Troickiej

Drogie Przyjaciółki! Pozwól- 
cie, że powitam I Ogólnopol­
ski Kongres Ligi Kobiet w 1- 
mieniu kobiet radzieckich i 
przekażę Wam od nich serdecz­
ne i płomienne pozdrowienie.

Witamy kobiety polskie, wal­
czące w jednym szeregu z na­
mi o pokój i demokrację.

Uchwały II Światowego Kon 
. gresu Obrońców .Pokoju, Świa­

towej Rady Pokoju oraz uchwa­
ły III Sesji Rady Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet 
stawiają przed międzynarodo­
wym ruchem kobiet nowe zada­
nia i wytyczają drogi ich reali­
zacji.

■ Kobiety wszystkich krajów, 
którym drogie jest ognisko do­
mowe, szczęście dzieci, przy­
szłość Ojczyzny — jednoczą się 
we wspólnej walce, niezależnie 
od narodowości, poglądów poli­
tycznych i wyznań. Coraz bar­
dziej zdecydowanie ■ rozbrzmie­
wa głos prostych ludzi pracy, 
głos kobiet pracujących, których 
dzieciom i mężom grozi niebez­
pieczeństwo nowej wojny świa­
towej“.

„Z dnia na dzień krzepnie o- 
bóz pokoju, na którego czele stoi 
Związek Radziecki — stwierdzą 
Troickaja.

Prości ludzie wszystkich kra­
jów, cała ludzkość postępowa 
widzi w naszej socjalistycznej 
ojczyźnie pochodnię, wskazującą 
drogę do pokoju, postępu i 
szczęścia narodów.

Tylko u nas, w naszej ojczyź­
nie — w Związku Radzieckim

i w krajach demokracji ludowej, 
Store śmiało kroczą po drodze 
budownictwa socjalizmu, możli­
wy jest taki entuzjazm szero - 
kich mas ludowych w rozwią­
zywaniu wielkich zadań, mają­
cych znaczenie ogólnopaństwo - 
we. Tylko u nas, w Związku 
Radzieckim i w krajach demo - 
kracji ludowej możliwy jest ta­
ki wzrost świadomości i udzia­
łu kobiet w pracy produkcyj­
nej“.

Mówczyni przedstawia następ 
nie osiągnięcia kobiet radziec - 
kich, podkreślając, że zaznały 
one radości twórczej pracy i nie 
pozwolą pozbawić się ogrom - 
nych zdobyczy, jakie dała im 
Wielka Socjalistyczna Rewolu - 
cja Październikowa. Związek 
Radziecki dumny jest ze swoich 
słynnych bohaterek pracy.

Mówczyni wskazuje następnie, 
że kraje demokracji ludowej — 
‘wykorzystując bogate doświad­
czenia Związku Radzieckiego w 
dziele socjalistycznego budowni­
ctwa w szybkim tempie kroczą 
po drodze postępu. Budo­
wa Nowej Huty w Polsce, bu­
dowa kanału Dunaj — Morze 
Czarne w Rumunii, tam wod­
nych w Bułgarii, kolei w Alba­
nii i Słowacji mają ten sam 
cel, co budowa kujbyszewskiej 
i stalingradzkiej hydrostacji i 
Kanału Turkmeńskiego. „Tak, 
jak w Związku Radzieckim Dnie 
proges czy Magnitogorsk były 
symbolami ludowego patosu two 
rżenia w latach pierwszej sta­
linowskiej pięciolatki, tak sa­
mo te budowle stały się uko-

chanymi dziećmi narodów Pol­
ski, Rumunii, Bułgarii, Czecho­
słowacji, Albanii“.

,,My kobiety radzieckie — o- 
ś władcza mówczyni—winszuje­
my polskim masom pracującym 
i polskim kobietom zwycięskie­
go wykonania zadań pierwsze­
go roku Planu 6-letniego i ży­
czymy Wam nowych, wielkich 
osiągnięć w dziele-budowy so­
cjalizmu“.

Imperialiści anglo - amery­
kańscy sieją śmierć. My — bu­
dujemy życie. I życie zwycięży. 
Nie chcemy wojny! Oddajemy 
wszystkie siły, całą naszą wo­
lę, całą naszą energię, aby nie 
dopuścić do wojny.

Pokój zwycięży wojnę, dla­
tego, że na sztandarze bojowni­
ków o pokój wypisane jest naj 
bliższe, 
Stalin!
— tam zwycięstwo.

Niech żyje naród polski,' ak­
tywny budowniczy socjalistycz­
nego społeczeństwa! Niech żyje 
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza ' i jej sławny Komitet 
Centralny!

Niech żyje Przewodniczący 
Komitetu Centralnego ~ 
Bolesław Bierut!

Niech żyje przyjaźń 
Związku Radzieckiego

Niech żyją polskie 
aktywnie budujące socjalizm!

Niech żyje przyjaźń wszyst­
kich narodów miłujących wol­
ność, walczących o pokój na ca­
łym ś wiecie!

Niech żyje Chorąży Pokoju 
— Wielki Stalin!

najukochańsze imię 
ł tam, gdzie Stalin

PZPR —

narodów 
i Polski! 
kobiety,

Jedność kobiet świata - ważnym ogniwem

w wielkim froncie walki o pokój

Fragmenty przemówienia przedstawicielki SDFK Gity Banerjea
W imieniu Światowej 

mokratycznej Federacji 
biet powitała Kongres p. 
Banerjea.

Kongres Rady Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko­
biet, który odbył się w lutym 
br., w pełni poparł uchwały 
II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju i wezwał 
wszystkie kobiety do.ich reali­
zacji.

Gita Banerjea podkreśliła 
następnie, że ŚDFK w pełni a- 
probuje uchwały, powzięte w

De-
Ko- 
Gita

ubiegłym tygodniu na sesji 
Światowej Rady Pokoju w Ber­
linie.

Światowa Demokratyczna Fe­
deracja Kobiet solidaryzuje się 
z polityką, reprezentowaną w 
ONZ przez Związek Radziecki.

Mówczyni stwierdziła następ­
nie, że pochodząc z krajów ko­
lonialnych. wie doskonale, iż 
imperializm przynosi śmierć, 
rozpacz i nędzę ludom tych 
krajów.

Światowa Demokratyczna Fe­
deracja Kobiet postanowiła zwo

lać w br. Międzynarodową Kon­
ferencję dla Ochrony Dzieci. 
Przed konferencją postanowio­
no wysłać do Korei komisję dla 
zbadania straszliwej nędzy i 
zniszczeń, spowodowanych przez 
imperialistycznych agresorów.

Zwracając się do kobiet pol­
skich, Gita Banerjea powiedzia­
ła na zakończenie:

Musimy działać, działać z naj­
większym oddaniem i siłą, aby 
nie dopuścić do rozpętania trze­
ciej wojny światowej, przygo­
towywanej przez Waszyngton.“

Kongres powinien nakreślić drogi mobilizacji

najszerszych mas kobiet wiejskich

Fragmenty przemówienia sekretarza NKW ZSL posła Juszkiewicza

Witając Kongres w imieniu 
" NKW ZSL, poseł Juszkiewicz 

podkreśla, że obrady Kongresu 
z wielką wagą i'zainteresowa­
niem śledzi całe społeczeństwo 
polskie, wierząc iż przyczynią 
się one do dalszej, pełnej mo­
bilizacji kobiet pracujących do 
walki o pokój i realizację pla­
nu 6-letniego.

Omawiając zadania planu 6- 
, letniego, który przewiduje go­

spodarczą i polityczną przebu­
dowę wsi, poprzez rozbudowę 
spółdzielczości produkcyjnej o- 
raz mechanizację i elektryfika­
cję gospodarstw rolnych, poseł

"Jusźkiewic-z/' Stwierdza, że plan 
6-letni poważnie zwolni ko­
bietę wiejską od nadmiernej, 
nieproduktywnej pracy, udostęp 
niając jej rozwinięcie twór­
czych sił i zdolności oraz zdo­
bycie zawodów niedostępnych, 
dotychczas dla kobiet wiejskich.

Stwierdzając, że mimo nie­
wątpliwie wielkich osiągnięć, 
jeszcze tysiące kobiet wiejskich 
nie zdołały całkowicie wyzwo­
lić się z więzów zacofania i 
ciemnoty, poseł Juszkiewicz 
wskazuje na wielkie zadania 
w tej dziedzinie, jakie wyłaniają 
się przed Ligą Kobiet. Przedsta-

wiciel NKW ZSL stwierdza, iż 
Kongres winien, oceniając kry­
tycznie dotychczasowe błędy i 
osiągnięcia w pracy Ligi Ko­
biet, nakreślić drogi, które po­
zwolą dotrzeć do jak najszer­
szych mas kobiet wiejskich, a- 
by stworzyć z nich milionową 
armię budowniczych socjaliz­
mu, armię bojowniczek o 
kój.

Poseł Juszkiewicz kończy 
przemówienie okrzykami 
cześć Chorążego Pokoju —
neralissimusa Stalina, Prezy­
denta Bieruta i Światowego O- 
bozu Pokoju.

po­

swe 
na

Hasło walki o pokój i plan 6-Ietni 

trafia do serc milionów kobiet polskich

Z przemówienia sekretarza KC PZPR tow. wicepremiera AL Zawadzkiego na Kongresie Ligi Kobiet

(f) Witając gorąco i serdecz­
nie Kongres w imieniu Rządu 
i w imieniu KC Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej — 
tow. wicepremier Zawadzki 
podkreśla, że Liga; skupiająca 
2 miliony kobiet, odgrywa w 
całokształcie rozwoju naszego 
życia społeczno - politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego 
coraz donioślejszą rolę.

Analizując zadania Ligi, wi­
cepremier wysuwa jako pierw­
sze zagadnienie walkę o pokój 
i plan 6-letni.

„Pragnę tu zwrócić Waszą 
uwagę — oświadcza mówca — 
na dwa niezwykle doniosłe wy­
darzenia, niemal bezpośrednio 
poprzedzające ten Kongres:

1) Na opartą o niezachwianą 
wiarę ludzkości i jej siły po­
stępowe, pełną niezwykłej siły, 
mobilizującej wypowiedź Wiel­
kiego Stalina w Wywiadzie u- 
dzielonym korespondentowi 
„Prawdy“ w sprawie obrony 
pokoju, (oklaski, okrzyki: Niech 
żyje Chorąży Pokoju 
Stalin! Zebrani wstają i 
du ją Sta-lin!).

2) Na pełną głębokiej 
w naród polski i jego twórcze 
siły podstawową wytyczną re­
feratu towarzysza Prezyden­
ta Bieruta na VI Plenum KC 
PZPR, zawartą w haśle frontu 
narodowego walce o pokój i 
plan 6-letni.

Chodzi o to, żeby ten Kon­
gres reprezentujący miliony pol­
skich kobiet, ich interesy, ich 
najgłębsze myśli i uczucia, ich 
troski i nadzieje, ich pragnienia 
i dążenia, ich radości i trwogi 
— żeby ten Kongres i jego de­
legatki, każda z oddzielna wczu­
ły się każdą komórką mózgu, 
każdym fibrem duszy, każdym 
uderzeniem gorącego serca pol­
skiej kobiety w dzisiejszą sy­
tuację międzynarodową.

Sytuacja ta nacechowana jest

Józef 
skan-

wiary

z jednej strony pragnieniem 
pokojowej, twórczej i radosnej 
pracy i rozwoju kulturalnego 
800 milionów ludzi w krajach, 
gdzie klasa robotnicza w soju­
szu z pracującym chłopstwem 
i pracującą inteligencją spra­
wuje władzę, buduje fundamen­
ty i zręby nowego, sprawiedli­
wego ustroju społecznego w kra­
jach, dla których drogowskazem 
jest i którym w walce o pokój i 
socjalizm przewodzi Wielki Zwią 
zek Radziecki i Wielki'Chorąży 
pokoju Józef Stalin (zebrani 
wstają, skandują: Stalin, Bie­
rut).

Z drugiej strony' dzisiejsza 
sytuacja międzynarodowa zna­
mienna jest mrożącą krew w 
żyłach zbrodnią imperializmu 
amerykańskiego i jego satelitów, 
dokonaną i dokonującą się na 
bohaterskim narodzie koreań­
skim, zbrodnią remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i Japonii, 
zbrodnią zwalniania z więzień 
przestępców wojennych i szyko­
wania nowej pożogi wojennej.

W tej sytuacji ogromne zna­
czenie mają wskazania wodza 
mas pracujących świata, towa­
rzysza Józefa Stalina, że „Po­
kój będzie zachowany i utrwa­
lony, jeżeli narody ujmą w swe 
ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca“ i 
że „wojna może stać się nieuni­
knioną, jeżeli podżegaczom wo­
jennym uda się omotać siecią 
kłamstw masy ludowe, oszukać 
je i wciągnąć do nowej wojny 
światowej“.

„Wszystkie kochacie 
naszą ojczyznę

Polskę Ludową“
Chodzi o to, abyście towarzy­

szki i obywatelki na tej sali 
kongresowej, odczuły do głębi, 
że brzemię odpowiedzialności, 
które ciąży dziś na nas wszy-

stkich, i Was się tyczy, Was ak­
tywu kobiet polskich miast i 
wsi, partyjnych i bezpartyj­
nych, wierzących i niewierzą­
cych, ponieważ wszystkie pra­
gniecie dobra Waszych dzieci i 
Waszych rodzeństw, ponieważ 
wszystkie kochacie naszą ojczy­
znę Polskę Ludową“ (burzliwe 
oklaski).

Jako drugą ważna sprawę wy­
suwa mówca ideowo-polityczne 
podstawy działania Ligi i dalsze­
go rozwoju ruchu kobiecego w 
Polsce. Podstawy te wynikają ze 
sformułowanego przez tow. Pre­
zydenta Bieruta hasła frontu na­
rodowego w walce o pokój i 
plan 6-letni.

„Hasło to — stwierdza wice­
premier — niewątpliwie trafi do 
umysłów i serc milionów kobiet 
polskich w mieście i na wsi, bę­
dzie je mobilizowało do wypeł­
nienia nie dających się rozdzie­
lić zadań walki o pokój w sze­
regach milionowych rzesz obroń 
ców pokoju całego świata i rea­
lizacji planu 6-letniego, jako 
podstawowego wkładu naszego 
w skuteczną walkę o pokój w 
szeregach klasy robotniczej, pra 
cującego chłopstwa i pracującej 
inteligencji“.

Partyjny i bezpartyjny aktyw 
społeczny Ligi Kobiet musi u- 
świadomić milionowym rzeszom 
kobiet całą głębię i znaczenie 
tego hasła, uzbroić je w ideo­
logiczną i polityczną jego treść, 
uodpornić je przeciw działaniu 
wroga klasowego i agentów im­
perialistycznych.

„Trzeba w szczególności pa­
miętać — ciągnie mówca — że 
do hasła frontu narodowego wal 
ki o pokój i plan 6-letni doszli­
śmy drogą rozgromienia w wal­
ce klasowej podstawowych an- 
tynarodowych i antypatriotycz- 
nych sił obszarnictwaj kapitali­
zmu, stojących na drodze do zje­
dnoczenia naszego narodu.

I trzeba pamiętać, że dalszy

proces kształtowania się jedno­
ści naszego narodu, a więc i 
kształtowania się naszego naro­
du, jako narodu socjalistyczne­
go, odbywać się będzie w ostrej 
walce klasowej z rozbitkami ka­
pitalistycznymi i w walce z bo­
gaczami wiejskimi. -

„Będziemy też w dalszej na­
szej pracy i realizacji hasła fron 
tu narodowego, w walce o po­
kój i plan 6-letni pamiętali, ze 
do etapu rozwojowego, w któ­
rym wysunięcie tego hasła stało 
się na czasie, doszliśmy dzięki 
rozgromieniu prawicowego i na­
cjonalistycznego odchylenia re­
prezentowanego w Partii i w 
Rządzie przez Gomułkę i jego 
grupę, odchylenia, które groziło 
nam upadkiem i poniżeniem, ja­
kie spotkały ludy Jugosławii, 
znajdujące się dziś pod jarzmem 
zdrajcy i agenta imperialistycz­
nego — Tito i lego faszystow­
skich popleczników.

Trzeba rozszerzać 
zasięg organizacyjny 

Ligi Kobiet
Mówca wskazuje, że praca 

wśród kobiet powinna rozwijać 
się po linii włączenia co­
raz szerszych mas kobiet do 
politycznie i społecznie świa­
domego życia, do twór­
czej pracy w przemyśle i 
transporcie, w urzędach, we 
współzawodnictwie pracy, co­
raz szerszy udział kobiet wiej­
skich w przebudowie wsi, coraz 
większy pęd kobiet do wiedzy, 
oświaty i kultury, coraz szerszy 
udział kobiet w szeregach 
świadomych bojowniczek w 
walce o pokój i plan 6-letni.

Praca dokonana przez Ligę 
jest niewątpliwie bardzo duża 
— stwierdza mówca — ale je­
szcze więcej trzeba zrobić, wy­
zbywając Się coraz konsekwent­
nej wszelkiej łatwizny w pracy.

Wiemy bowiem, że w wielu

ogniwach terenowych Ligi uja­
wniły się tendencje ograniczenia 
zasięgu ich pracy do zakładów 
przemysłowych i kół gospodyń 
wiejskich, gdzie pracować łat­
wiej, ponieważ ma się do czy­
nienia z kobietami już zorgani­
zowanymi. Natomiast niedosta­
tecznie jeszcze rozwija się pra­
ca Ligi w osiedlach robotni­
czych, wśród gospodyń domo - 
wych, w gąszczu wsi i w środo­
wisku drobnomieszczańskim, 
wśród kobiet najbardziej zaco­
fanych i njezorganizowanych 
nigdzie".

„Trzeba więc docierać przede 
wszystkim do niezorganizowa - 
nych kobiet, pomagać im wyz­
wolić się spod wpływu ideolo­
gii obcej i wrogiej zarówno ro­
botnicy, jak i pracującej chłop­
ce, włączać te kobiety do aktyw 
nej walki o pokój, o plan 6-let­
ni“.

Tow. wicepremier 
podkreśla, że trzeba w tym ce­
lu niezmordowanie 
zasięg organizacyjny Ligi. Trze 
ba wypraęowywać nowe meto­
dy i nowy styl pracy wśród mas 
kobiecych, stwarzać, poszerzać i 
pogłębiać warunki włączenia się 
tych mas 
go walki 
ni.

Mówca 
znaczenie 
wy pokoju jak najczynniejsze- 
go udziału milionów kobiet pol­
skich w wykonaniu uchwał H 
Światowego Kongresu Pokoju i 
ostatnich uchwał Sesji Rady 
Pokoju, oraz z naciskiem stwier 
dza, że, jak najofiarniejszy u - 

, dział w wykonaniu planu 6-let­
niego — to zarówno wielki 
wkład w ogólnoludzkie dzie­
ło pokoju, jak i dalszy, olbrzy­
mi krok naprzód w poprawie 
materialnych i kulturalnych wa 
runków bytu polskich mas pra­
cujących.

do frontu 
o pokój i

Zawadzki

rozszerzać

narodowe- 
plan 6-let-

ogromnepodkreśla
dla zwycięstwa spra-

Codzienną oiiarną pracą zawodową i społeczną kobiety polskie

będą walczyć o pokój i rozkwit naszej Ojczyzny

Streszczenie referatu przewodniczącej Ligi Kobiet tow. Alicji Mu siało we j

(f) Przewodnicząca Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet tow. Ali­
cja Musiałowa stwierdza na 
wstępie swego referatu, że Ogól­
nopolski Kongres Ligi Kobiet, 
zamykający pięcioletni okres 
działalności organizacji kobiecej,, 
ma przełomowe znaczenie dla 
dalszego rozwoju ruchu kobiece­
go w Polsce.

Z dumą mówi tow. Musiało­
wa o wielkich sukcesach naro­
du polskiego w ciągu tych pię­
ciu lat, o przedterminowym wy­
konaniu przez masy pracujące 
planu 3-letniego i zadań pier­
wszego roku planu 6-letniego. 
Sukcesy te stały się możliwe 
dzięki głębokim przeobrażeniom, 
jakie zaszły w Polsce, wyzwo­
lonej przez bohaterską Armię 
Radziecką i walczące u jej bo­
ku Wojsko Polskie, dzięki uję­
ciu władzy przez lud pracujący 
z klasą robotniczą na czele.

Rząd Ludowy stworzył 'wa­
runki pełnego równouprawnie­
nia kobiety. Ustawodawstwo

zrównało całkowicie kobiety z 
mężczyznami pod względem 
prawnym. Stosowana równa 
płaca za równą pracę zabezpie­
cza ekonomiczną niezależność 
kobiety, a nowy kodeks rodzin­
ny wzmacnia jej pozycję w ro­
dzinie i otacza opieką matkę i 
dziecko. Szczególnie wspaniałe 
możliwości otwiera przed kobie­
tami miast i wsi realizacja pla­
nu 6-letniego. Liczba kobiet 
zatrudnionych wzrośnie w tym 
okresie do 1.230.000. Powiększy 
się wydatnie liczba kobiet wy­
szkolonych zawodowo, co udo­
stępni im coraz bardziej odpo­
wiedzialne stanowiska i odpo­
wiedni wzrost zarobków.

Szybki rozwój sieci żłobków 
i przedszkoli oraz różnego ro­
dzaju placówek usługowych jak 
gospody ludowe, bary mleczne, 
pralnie, cerowalnie itp. odciążą 
kobietę od żmudnej 
domu.

Zasadnicze zmiany 
plan 6-letni kobiecie

pi'acy w

przynosi 
wiejskiej.

Hitlerowskie metody

amerykańskich imperialistów w Korei

Pismo do ONZ, wystosowane przez koreańską komisję do badań zbrodni agresorów

amerykańskich i kliki Li Syn-mana

(d) MOSKWA (PAP). Agen- 
. cja TASS donosi z Korei Pół - 
nocnej:

Specjalna Komisja KC Zjed­
noczonego Demokratycznego 
Frontu Patriotycznego Korei, 
zajmująca 

. stialstw 
agresorów 
klikę Li 
sowała 1 
przewodniczącego Zgromadzenia 
Ogólnego OŃZ i przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa ko­
munikat w sprawie bestialstw, 
dokonanych przez agresorów 
amerykańskich i klikę Li Syn- 
mana w miastach Seul i Inczon 
oraz w okolicach tych mia«t.

W okupowanych przez Ame­
rykanów miastach i wsiach 
istnieją specjalne oddziały pod­
palaczy, przybyłe zza Oceanu 
Pod groźbą stosowania broni 
atomowej, oddziały te' przy po­
mocy siły ewakuują ludność cy­
wilną, a następnie rozstrzeli - 
wują na drogach kobiety, star­
ców i dzieci.

się badaniem be- 
dokonanycb przez 

amerykańskich i 
. Syn-mana. wysto- 
marca 1951 r. do

Zawodowi zbrodniarze
Na bezpośredni rozkaz Mac 

Arthura wojska amerykańskie 
dokonują eksterminacji ludnoś­
ci cywilnej w Korei, masowo 
mordują ludzi z. cynizmem za­
wodowych zbrodniarzy.

Po źagarnięciu Seulu Amery­
kanie zorganizowali tam maso­
we morderstwa. Wydano spe­
cjalną ustawę, zgodnie z którą 
Amerykanie i lisynmanowcy roz 
strzeliwali pracowników korni - 
tetów ludowych i ich rodziny, 
członków Partii Pracy, orga - 
nizacji demokratycznych i człon 
ków ich rodzin, żołnierzy armii 
ludowej i partyzantów. W Seu­
lu powstał „sztab poszukiwania 
czerwonych“. Amerykanie U two 
rzyli na każdej ulicy punkty 

• kontrolne i aresztowali wszyst­
kich mieszkańców nie posia - 
dających zezwolenia na pobyt w 
Seulu, a następnie ich wymor­
dowali. Ludobójcy uważali za 
„czerwonego“ każdego uczci - 
wego człowieka. Wtrącali do 
więzień i poddawali nieludz - 
kim torturom tych wszystkich, 
których krewni zgłosili się do

pospolitego ruszenia, lub którzy 
udzielali pomocy armii ludo - 
wej. Do czasu wyzwolenia Seu­
lu przez armię ludową i oddzia­
ły ochotników chińskich opraw 
cy amerykańscy zamorodowali 
72.390 patriotów koreańskich. 
W czasie okupacji Seulu Ame­
rykanie aresztowali i wtrącili 
do więzień 75.000 osób, w tej 
liczbie około 300 małoletnich i 
niemowląt. W czasie odwrotu 
z Seulu wywieźli na południe z 
więzień seulskich 30.000 osób, 
z których 10.000 rozstrzelali.

Potworna lista zbrodni 
imperialistów

16 września 1950 r. Ameryka­
nie dokonali desantu w porcie 
Inczon i zajęli miasto.. Liczba 
zamordowanych obywateli In- 
czonu przewyższa 10.000 osób. • 

Mieszkaniec Suczonu — Kim 
Sen-sik opowiada, że w jednym 
tylko rejonie Kymgoktan Ame­
rykanie 
osób, w 
i dzieci, 
desantu 
października ub. roku kilku pi­
janych Amerykanów jadąc au­
tem po ulicy Sonedon otwo - 
rzyło ogień z karabinów maszy­
nowych do siedmiorga dzieci, 
które biegły do schronu. Wszy st 
kie niewinne dzieci zostały za­
bite.

30 września Amerykanie aresz 
towali w Seulu przeszło 600 
tramwajarzy, pobili ich do u- 
traty przytomności, a następ­
nie oblali wrzątkiem i powie­
sili. 30 września 1950 r. li syn - 
manowćy aresztowali przeszło 
600 robotników elektrowni seul 
skiej, z których 30 zmarło na 
skutek tortur. Przewodniczące­
go związku zawodowego Thy 
Gin-poka przebili sztyletem, 
odcięli mu nos i palce u rąk, a 
następnie jego zwłoki wystawili 
na widok publiczny.

Członkowie młodzieżowej or­
ganizacji reakcyjnej „Tehan“ 
zamordowali wiele osób spo - 
śród rodzin członków demo - 
kratycznego związku młodzie - 
ży:

Jak stwierdza mieszkaniec 
Seulu, Mun Dar-bo, 3 pażdzier-

zamordowali .2.700 
tej liczbie 1.500 kobiet 
Wkrótce po dokonaniu 
w Inczonie na początku

nika 1950 r. policjanci korni - 
sariatu Dzonno wrzucili do rze 
ki zwłoki przeszło 50 osób.

6 i 7 października 1950 r. ter­
roryści z tzw. „młodzieżowego 
oddziału obrony" zabili w biały 
dzień na ulicy Dzonno mieszkań 
ca Li Sen-juna, sekretarza ko­
mitetu ludowego rejonu Kon- 
dek — Sin Men oraz jego bra­
ta. 9 października terroryści 
aresztowali 16-tu niewinnych1 
ludzi i odcięli im ręce, nogi, ję­
zyki, uszy i nosy. Dwom kobie­
tom odcięto piersi i wykłuto 
oczy. 10 października na wzgó­
rzu w rejonie Donandon lisyn- 
manowcy rozstrzelali 27 osób. 
W drugiej połowie grudnia 1950 
r. lisynmanowcy rozstrzelali 
matkę pracownika komitetu lu­
dowego w rejonie Mato i jego 
siostrę, 19-letnią dziewczynę. 2 
stycznia 1951 r. żołnierze ame - 
rykańscy otworzyli ogień do 
schronu w pobliżu wzgórza 
Donandon, gdzie przebywali 
uchodźcy. 12 osób, w tej licz­
bie kobiety i dzieci, zostało za­
bitych. 2 stycznia grupa bar - 
barzyńców amerykańskich w 
czasie odwrotu z Seulu ostrze - 
lała chatę, kładąc trupem 12 
osób.

Gdy armia ludowa i ochotni­
cy chińscy zbliżali się'do mia­
sta Inczon, oprawcy amerykań­
scy przed swą ucieczką dopu­
ścili się niesłychanych zbrodni. 
17 stycznia br. znaleziono przed 
bramą szkoły Czanen 48 tru­
pów. Mieszkaniec Inczonu — 
Son-Guan stwierdza, że mor­
dercy ustawili swe ofiary w 
czterech rzędach a następnie 
rozstrzelali z karabinów. We 
wschodnim rejonie Inczonu w 
fabryce podpalonej przez Ame­
rykanów znaleziono 127 zwę­
glonych trupów. W tym samym 
rejonie w innej fabryce zna­
leziono 30 zwęglonych tru­
pów. W komisariacie 
cji tegoż rejonu komisja 
kryła około 300 trupów o- 
krutnie zamordowanych ludzi. 
W gminach Jandon, Janson i 
Janczon zamordowanych zosta­
ło przeszło 400 osób — człon­
ków rodzin działaczy demokra­
tycznych. Bandyci amerykań­
scy stosują również metodę

poli- 
wy-

skalpowania. W Seulu ujawnio­
no 12 wypadków skalpowania 
patriotów koreańskich przez o- 
prawców amerykańskich.

Gwałty i grabież — metoda 
walki żołdaków

Mac Arthura
Dzikie hordy amerykańskie z 

niesłychanym okrucieństwem 
znęcają się nad kobietami w 
Korei. W Seulu ludobójcy a- 
merykańscy zgwałcili a następ­
nie zamordowali przeszło 875 
kobiet, w tej liczbie wiele nie­
letnich. Żołdacy amerykańscy 
wdzierają się do mieszkań i 
gwałcą młode dziewczęta w o- 
becności ich «matek. W razie 
sprzeciwu okrutnie mordują 
swe ofiary. Oprawcy amerykań 
scy urządzali systematyczne 
obławy na dziewczęta koreań­
skie, uprowadzali je do lasu, 
gwałcili, a następnie znęcali się 
nad ofiarami. W Seulu w końcu 
października ub. roku Amery­
kanie schwytali na. ulicy 3.mło­
de dziewczęta. Po tygodniu 
zwłoki nieszczęsnych dziewcząt 
znaleziono w jednym z magazy­
nów portowych. W rejonach 
Sonbukton i Yndinri oprawcy 
amerykańscy zgwałcili przeszło 
300 kobiet

Bestialstwa bandytów ame­
rykańskich w Seulu, Inczonie i 
w okolicach tych miast nie o- 
graniczyły się do masowych 
morderstw ludności i do gwał­
cenia kobiet Oprawcy amery­
kańscy systematycznie grabili 
i wywozili dobra materialne, 
należące do państwa i osób 
prywatnych. 30 września 1950 r. 
w Seulu 5 lisynmanowców 
przeprowadziło rewizję w 30 
domach w dzielnicy Anamton 
i wywiozło 
całe mienie

3 stycznia 
wywieźli na 
ciężarowych 
rzeczy z domów mieszkalnych 
rejonu Donondon.

Wojska amerykańskie i li- 
synmanowshie zniszczyły lub 
spaliły ogromną ilość instytucji 
kulturalnych w Seulu. Zniszczo­
ne zostały całkowicie: urządze­
nia 179 szkół, 3 szpitale, g roz-

wszystkie meble i 
mieszkańców.
br. Amerykanie
20 samochodach 
wszystkie cenne

głośnie, 6 teatrów, muzea i re­
dakcje 4-ch dzienników. Bar­
barzyńcy amerykańscy i lisyn- 
manowscy zniszczyli wiele cen­
nych pomników. Wywieźli oni 
liczne, cenne eksponaty z Mu­
zeum Narodowego, z uniwersy­
tetu seulskięgo, jak również 
wspaniałe dzieła klasyczne z ga­
lerii obrazów. Całkowicie roz- 
grabiono lub spalono wszystkie 
książki z bibliotek państwo­
wej, miejskiej i z biblioteki uni­
wersytetu seulskiego. Zniszczo­
ne zostały prawie wszystkie 
urządzenia kulturalne Inczonu.

1,5-miIionowe miasto 
zamienione w ruiny 

i zgliszcza
Amerykańscy grabieżcy im­

perialistyczni zniszczyli w Seu­
lu i Inczonie prawie wszystkie 
państwowe zakłady przemysło­
we i fabryki, instytucje kultu­
ralne i wielką ilość domów mie­
szkalnych. W wyniku pożarów 
i bombardowań całkowicie zni­
szczono 785 zakładów i prze­
szło 118.000 domów mieszkal­
nych. W Seulu zostało zniszczo­
nych i spalonych 80 proc, do­
mów. Wielkie miasto Seul — 
historyczna stolica Korei — o 
ludności 1,5 miliona osób za­
mienione zostało w ruiny i 
zgliszcza.

Wszystkie te zbrodnie — 
stwierdza komunikat — których 
niepodobna wyliczyć, są świa­
dectwem wściekłej nienawiści 
grabieżców amerykańskich do 
naszego kraju, do sukcesów na­
rodu koreańskiego, osiągniętych 
w ciągu 5 lat pod kierowni­
ctwem rządu ludowego.

Jesteśmy przekonani — 
stwierdza komunikat — iż wszy­
stkie miłujące pokój narody 
świata podzielą nasze zdanie, 
że grabieżcy amerykańscy i ich 
wspólnicy — lisynmanowcy, a 
przede wszystkim organizatorzy 
i inspiratorzy interwencji zbroj­
nej w Korei — kaci narodu ko­
reańskiego Mac Arthur i Dulles 
winni' ponieść całkowitą odpo­
wiedzialność i być surowo uka­
rani za wszystkie zbrodnie, któ­
rych dopuścili się wobec oby­
wateli koreańskich.

Postępująca mechanizacja rol­
nictwa, elektryfikacja wsi, 
uspółdzielczenie wsi, rozwój 
szkolnictwa i rozbudowa urzą­
dzeń służby zdrowia na wsi, 
szkolenie zawodowe — stwarza 
kobiecie wiejskiej nieznane ni­
gdy przedtem warunki rozwoju 
jej zdolności i sił twórczych, 

*
Obrona pokoju musi stać się 

dziś zasadniczą treścią 
dążeń każdej kobiety w 
kraju.

Przewodnicząca Ligi 
przypomina zbrodnicze 
towania amerykańskich podże­
gaczy do trzeciej wojny świa­
towej.

Tym zbrodniczym planom i 
knowaniom przeciwstawia się 
obóz pokoju, z wielkim, nie­
zwyciężonym Związkiem Ra­
dzieckim na czele.

Dla narodu polskiego walka 
o pokój — to walka o realiza­
cję wielkich zadań planu 6-let­
niego.

Jednoczenie wszystkich ucz­
ciwych ludzi we wspólnym fron 
cie narodowej walki o pokój, 
plan 6-letni, pod przewodem 
przodującej siły narodu - Poił 
skiej Zjednoczonej Partu Robot­
niczej odbywa się w warunkach 
zaostrzającej się walki klasowej 
i zaostrzającej się walki z im­
perializmem. Wróg klasowy i 
wy rzutki społeczeństwa, pozo­
stające na usługach obcego im­
perializmu usiłują przeszkodzić 
nam w naszej drodze do zwy­
cięstwa. Nikczemną plotką, 
szeptaną kłamliwą ‘propagandą 
usiłują obałamucić i pociągnąć 
za sobą mniej odpornych. Na­
szym patriotycznym obowiąz­
kiem jest zwalczać wroga na 
każdym kroku, odpierać plotki 
i oszczerstwa. Pamiętajmy, że 
ten, kto jest wrogiem Polski ju­
tra, Polski Socjalistycznej — to 
wróg i zdrajca swego narodu — 
to nasz wróg.

Przewodnicząca Ligi Kobiet

prasy i 
naszym

Kobiet 
przygo-

nawołuje kobiety polskie do 
czuwania nad wychowaniem 
młodego pokolenia w duchu 
gorącego umiłowania swego oj­
czystego kraju, jego postępo­
wych tradycji. Uczmy siebie i 
młode pokolenie chlubić się zdo­
byczami dzisiejszej Polski. Ucz­
my młodzież z zapałem przygo­
towywać się, by stanęła w sze­
regach budowniczych wspania­
łego naszego jutra. Nauczmy 
się głęboko odczuwać" więzy 
międzynarodowej solidarności i 
siłami pokoju i postępu na ca­
łym świecie. Nauczmy się ca­
łym sercem kochać ostoję poko­
ju i postępu — Związek Ra­
dziecki i Wodza mas pracują­
cych całego świata Wielkiego 
Chorążego Pokoju — Józefa 
Stalina.

W naszej pracy i w naszej 
walce wzorujmy się na tych 
gorących patriotisch ' polskich, 
które umiłowaniem idei wolno - 
ści i postępu przyczyniły się do 
ostatecznego zwycięstwa jej w 
naszym kraju.

Wybitne działaczki społeczne, 
uczone i. artystki, których imio­
na zapisane są złotymi zgłoska­
mi w naszej historii dostarcza­
ją nam wzorów do naśladowa­
nia. Eliza Orzeszkowa, Maria 
Konopnicka i szereg innych re­
prezentowały w swoim czasie 
postępowy nurt w literaturze 
polskiej. Warunki ustrojowe, w 
których żyły i działały nasze po 
przedniczki nie pozwalały na 
pełne wykorzystanie ich sił, zdol 
ności i talentu.

Najlepsze córki narodu poi - 
skiego rozumiały, że sprawa 
pełnego wyzwolenia kobiet łą­
czy się najściślej z walką klasy 
robotniczej o wyzwolenie ż pęt 
ucisku kapitalistycznego. Spra­
wie tej oddały one wszystkie 
swe siły, a często i życie. Dla 
niej zginęła w katowniach de­
fensywy robotnica łódzka Wła­
da Bytomska. W imię tej spra-

wy walczyły z faszystowską 
przemocą przed wrześniowej Pol 
Ski włókniarki Łodzi, robotnice 
Czerwonego Zagłębia i robot­
niczej Woli; małorolne chłopki 
województwa krakowskiego i 
rzeszowskiego. Takie bojownicz 
ki jak Małgorzata Fornalska, 
Stróżewska, Antonina Sokolicz, 
Sępołowska, a później Hanka 
Sawicka, Anka Wolf i wiele, 
wiele innych — były przykła - 
dem dziesiątków i ęetek kobiet, 
walczących nieugięcie o Polskę 
wolną i sprawiedliwą. Za spra­
wę wyzwolenia narodowego i 
społecznego ginęły na polach bi. 
tew żołnierze - kobiety I Ar­
mii.

Im bardziej kochamy nasz 
kraj ojczysty — kontynuuje A- 
licja Musiałowa — im więcej 
sił oddajemy pracy nad jego od 
budową i budową jego szczęś - 
cia — tym mocniejsze łączą nas 
więzy solidarności ze wszystki - 
mi kobietami, bojowniczkami o 
pokój i postęp.
. Alicja Musiałowa kończy swe 
przemówienie słowami Prezy - 
denta R. P. tow. Bolesława Bie­
ruta: „Niech każdy Polak mi­
łujący swój kraj, wzmacnia swą 
czujność przeciwko podstępnym 
knowaniom wroga, niech nie 
szczędzi wysiłku w umacnianiu 
sił gospodarczych Polski Ludo­
wej, niech gotowością do ofiar 
nej pracy dla swego narodu da­
te wzór i przykład swego pa - 
triotyzmu niech gotowością do 
obrony po «oj u służy 
ci".

Mówczyni wznosi 
„Niech żyje i rozkwita
kochana -Ojczyzna — Polska Lu 
dowa i jej Prezydent, pierwszy 
obrońca pokoju w naszym kra­
ju — Bolesław Bierut. Niech 
żyje światowy obóz pokoju na 
czele z niezwyciężonym Z wiąz - 
kiem Radzieckim i Chorążym 
Pokoju Światowego — Wielkim 
Stalinem“.

ludzkoś-

okrzyki: 
nasza u-

Dyskusja na Kongresie Ligi Kobiet

Pierwsza w dyskusji przema­
wiała trzykrotna przodownica 
pracy z ZPB im. Dzierżyńskie­
go w Łodzi — Helena Okrój.

„Dziś w naszych Zakładach 
współzawodniczy 94,6 proc, za­
trudnionych kobiet. Nie ma u 
nas ani jednej prządki, która 
nie pracowałaby na mniej, niż 
750 wrzecionach — stwierdza 
wśród hucznych oklasków mów­
czyni. — Korzystamy szeroko z 
osiągnięć towarzyszek radziec­
kich. Realizując wskazania 
VI Plenum KC PZPR, łączyć bę­
dziemy walkę o wykonanie Pla­
nu 6-letniego z walką o pokój.“

Następnie zabrała głoś robot­
nica z Nowej Huty, wyrabiają­
ca 200 proc, normy przy wyko­
pie ziemi, Anna Rec, witana ser­
decznie przez zebrąnych.

Stwierdziła ona, że kobiety, 
zatrudnione przy budowie No­
wej Huty, dumne są, iż mogą 
budować pierwsze w Polsce 
miasto socjalistyczne. „Ambicją 
naszą jest, aby dorównać i wy­
przedzić naszych kolegów męż­
czyzn“ — powiedziała Anna 
Rec.

Na trybunie staje — Helena 
Ambros, delegatka woj. opol­
skiego — rewident wagonów na 
PKP.

Sprawozdanie z działalności 
komisji rewizyjnej Żarz. Gł 
L.K. składa następnie ob. Bar- 
cikowska.

W dalszym 
gres dokonał 
mandatowej, 
tutowej oraz

Następnie
witalne wygłosiła przedstawi-

ciągu obrad Kon- 
wyboru komisji 
wnioskowej, sta- 
komisji-matki. 
przemówienie po-

cielka Związku Niemieckich 
Kobiet Demokratycznych.— Elż­
bieta Bergner. Przemówienie 
to przyjęte zostało gorącymi 
oklaskami oraz okrzykami na 
cześć przyjaźni polsko - nie­
mieckiej,

Delegacja kobiet niemiec­
kich przekazała podarunek od 
kobiet niemieckich — sztandar 
z wyhaftowanym napisem w 
języku polskim: „Granica nad 
Odrą i Nysą jest dla kobiet 
niemieckich granicą pokoju“.

Na salę obrad przybywa de­
legacja kobiet bułgarskich, po­
witana serdeczną owacją.

W dalszym ciągu dyskusji 
głos zabiera Janina Małecka, 
chłopka z .woj. katowickiego 
W pełnych goryczy słowach mó 
wi ona o wyzysku kobiet przez 
bogaczy wiejskich, o poniewier­
ce kobiet „na służbie“. Mów­
czyni zapewnia Kongres,- że 
chłopki mało i średniorolne nie 
będą szczędzić wysiłku w pra­
cy nad przebudową wsi w wal­
ce z bogaczami i Wyzyskiwa­
czami.

Przewodnicząca podała do 
wiadomości, że na ręce Prezy­
dium Kongresu wpłynęły setki 
listów od terenowych organi­
zacji Ligi Kobiet z życzeniami 
owocnych obrad. Otrzymano 
również liczne meldunki o wy­
konaniu zobowiązań podję­
tych przez kobiety na cześć 
Kongresu.

Następnie przemawia przodo­
wnica pracy z huty „Ostrowiec" 
— Kazimiera Kądzielska.

O bohaterskich rewolucjonist­
kach, które poświęciły swe ży-

cie walce o sprawiedliwość spo­
łeczną i pełne równouprawnie­
nie kobiet, mówi dr Kamila 
Koncewiczowa — dyrektor Głó­
wnego Instytutu Zdrowia Psy­
chicznego. Mówi o pracy i wal­
ce wielkiej rewolucjonistki pol­
skiej — Róży Luksemburg.

Bardzo serdecznie przyjmują 
zebrane delegatki wystąpienie 
przedstawicielki kobiet rumuń­
skich — Marii Jonescu. Maria 
Jonescu wręczyła prezydium 
Kongresu podarek od kobiet ru­
muńskich w postaci ozdobnie 
haftowanej chustki.

Serdeczne oklaski witają na- • 
stępną mówczynię, autochtonkę 
z woj. olsztyńskiego, członkinię 
spółdzielni produkcyjnej — 
Elżbietę Kobus.

Omawia ona rozwój spółdziel­
czości produkcyjnej w woj. ol­
sztyńskim. stwierdzając, że 
spółdzielnie produkcyjne stały 
się dobrodziejstwem dla bied­
nego chłopstwa.

Przedstawicielka kcbiet biało­
stockich — Anna Ja kusz wezwa 
ła wszystkie członkini* Ligi Ko 
biet do wzmożenia czujności kia 
sowej tak w mieście jak i na 
wsi.

Po odczytaniu deoeszy, nade­
słanej na Kongres orzez Antyfa 
szystowski Komitet Kobiet Ra­
dzieckich w której życzą one ko­
bietom polskim ..powodzenia w 
walce o pokój, ży-ie i szczęście 
dzieci“ przewodnicząca ogłasza 
przerwę w obradach do dnia 4 
bm.

Pierwszy dzień obmr kończą 
delegatki odśpiewaniem „Mię­
dzynarodówki“.
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Pamięć 

o s i emdziesiątą

i orla rewolucji

rocznicę urodzin Róży Luksemburg

' W dziejach polskiego ruchu 
robotniczego, który zrodził sze­
reg działaczy dużej miary, nie­
wiele znajdzie się postaci, któ­
re mogłyby dorównać Róży 
Luksemburga

Życie Róży, wypełnione po 
brzegi burzliwą działalnością 
rewolucyjną, zamyka się pra - 
wie dokładnie dwiema data - 
mi, z których każda miała prze­
łomowe znaczenie: Komuną Pa­
ryską i Wielką Socjalistyczną 
Rewolucją Październikową.

Praca i walka Róży przypa­
da na okres początków upadku 
kapitalizmu, okres przejścia do 
imperializmu, kiedy przeciwień­
stwa ustroju kapitalistycznego 
dochodzą do punktu kulmina - 
cyjnego, kiedy rewolucja prole­
tariacka staje się kwestią bez­
pośredniej praktyki.

Dzieciństwo Róży przypada 
na okres po powstaniu stycz - 
niowym, kiedy zabór rosyjski 
wszedł zdecydowanie na drogę 

.rozwoju wielkoprzemysłowego. 
Na nowym etapie decydującym 
czynnikiem, który określał sy­
tuację wewnętrzną w Króle - 
stwie Polskim, była walka kla­
sowa między proletariatem a 
burżuazją.

W warunkach srożącego się 
«cisku narodowego, z całą mo­
cą wystąpiła służalcza rola 
polskich klas posiadających, 
które szukały ugody z caratem 
dla wspólnej walki przeciw wy­
zwoleńczemu ruchowi mas pra­
cujących. Sztandar walki prze­
ciw zaborcy podjęła polska kia 

t sa robotnicza. Róża, mająca u- 
mysł żywy i duszę wrażliwą 
na krzywdę ludzką, przyswaja 
sobie już w latach młodzień - 
czych ideę socjalistyczną. Uczę­
szczając do gimnazjum żeń - 
skiego w Warszawie wstępuje 
do kółek młodzieżowych partii 
„Proletariat“ w schyłkowym 
okresie jej istnienia. Szerzone 
przez Wielki Proletariat hasła 
bezkompromisowej walki z sa- 
mowładztwem carskim i bra - 
terstwa broni z siłami rewolu­
cyjnymi w Rosji, najbardziej 
odpowiadały przekonaniom Ró - 
ży.

Wobec bezpośredniej - groźby 
aresztu ze strony władz car­
skich następuje w r. 1888 przy­
musowa emigracja do Szwaj­
carii.

Początek lat 90-tych, to okres 
przełomowy w polskim ruchu 
robotniczym. Pod wpływem 
masowych wystąpień strajko - 
wych V, imperium carskim, na­
stępuje' również w Kongresów­
ce poważne umasowienie i u- 
politycznienie walki proleta - 
riackiej, czego jaskrawym, przy 
kładem jest słynny „bunt łódz- 

»ki". PPS zgodnie z interesem 
burżuazji dokonuje rozłamu w 
jednolitym dotąd ruchu robotni­
czym. Głosząc hasło solidaryz­
mu klasowego usiłuje ona ze­
pchnąć ruch na manowce na­
cjonalizmu, odgrodzić go od je­
go naturalnego sojusznika — re­
wolucyjnego proletariatu ro­
syjskiego.

Historyczną zasługą Róży 
Luksemburg, Juliana March - 
lewskiego, Feliksa Dzierżyńskie­
go, Bronisława Wesołowskiego 
i in. jest przeciwstawienie się 
z całą mocą rewizji dotych - 
czasowej platformy politycznej 
klasowego ruchu robotniczego, 
założenie podwalin pod marksis 
towską Socjaldemokrację Kró­
lestwa Polskiego, przekształco­
ną później w Socjaldemokrację 
Królestwa Polskiego i Litwy.

SDKPiL, której mózgiem 
ideologicznym była przez cały 
czas Róża, podejmuje nieubła­
ganą walkę z absolutyzmem 
carskim i związaną z nim rodzi­
mą burżuazją, coraz bardziej 
odsłaniającą swoje oblicze anty- 
narodowe.

*
W r. 1897 Róża Luksemburg 

przenosi się do Niemiec. Nie 
przestając być członkiem kie­
rownictwa SDKPiL, obejmuje 
kierownictwo szeregu czołowych 
pism niemieckiej socjaldemo­
kracji.

Już wówczas poważny wpływ 
na Różę miał Lenin, którego 
walka z oportunizmem i rewi- 
zjonizmem rosyjskim posiadała 
znaczenie międzynarodowe. Le- 

„ ninowska „Iskra“ i Stalinowska 
„Brdzoła“ były ^zorem nieprze­
jednanej, konsekwentnej obrony 
czystości rewolucyjnej marksi­
zmu przed zakusami oportuni- 
stów wszelkich maści.

W tym czasie, gdy Feliks 
Dzierżyński po pierwszej uciecz­
ce z zesłania toczy niezmordo­
waną walkę z oportunizmem i 
nacjonalizmem PPS, Róża pu­
blikuje w Niemczech cykl arty­
kułów pod ogólnym tytułem 
„Reforma socjalna czy rewolu-

Wystawa o Armii Radzieckiej we Wrocławiu

Z okazji 33 rocznicy u- 
tworzenia Armii Radzieckiej 
została w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego przy KW PZPR we 
Wrocławiu otwarta wystawa, 
poświęcona Armii Radzieckiej, 
armii — wyzwolicielce, armii 
pokoju.

W estetycznie urządzonej sa­
li plansze i mapy obrazują roz­
wój Armii Radzieckiej od mo­
mentu jej powstania aż do 
chwili obecnej. Pierwsza plan­
sza mówi o charakterze Armii 
Radzieckiej, o jej trzech zasad­
niczych cechach, odróżniających 
ją od armii państw kapitali­
stycznych. Mówi ona o tym. że 
Armia Radziecka jest armią 
dyktatury proletariatu, armią 
wyzwolenia uciskanych naro­
dów, armią wychowaną w du­
chu internacjonalizmu.

Dalsze plansze opowiadają o 
powstaniu pierwszej siły zbroj­
nej Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej — Gwardii Czer­
wonej, o triumfalnym pochodzie 
władzy radzieckiej i bitwie pod

cja“, w których poddaje druzgo- r i jednocześnie „wykorzystać wy- 
cącej krytyce rewizjonizm Bern- ' wołany przez wojnę kryzys dla 

i ministerializm Mille- • przyśpieszenia krachu całego u-steina 
randa.

Wybucha pierwsza rewolucja 
rosyjska. Na wieść o „Krwawej 
niedzieli“ w Petersburgu, robot 
nile polski wychowany przez 
SDKPiL w duchu bratniej soli­
darności z proletariatem rosyj­
skim porywa się do walki.

W tym czasie, kiedy burżuazją 
polska, szermująca obłudnie 
frazesem patriotycznym w jed­
nolitym froncie z zaborcą dą- 

walki o wyzwolenie socjalne i 
narodowe Polaków-

Bankructwo ideologiczne PPS, 
która przez 12 z górą lat siała 
niewiarę w siły rewolucji rosyj­
skiej, powoduje coraz bardziej 
pogłębiający się ferment w jej 
szeregach.

Róża pragnie gorąco powrotu 
do' kraju, by. rzucić się w wir 
walki. Udaje się to jej dopiero 
pod koniec* roku 1905. A tym­
czasem zasila prasę partyjną 
SDKPiL niezliczoną ilością ar­
tykułów, odezw, broszur, któ­
rych myślą przewodnią jest idea 
solidarnej walki robotnika pol­
skiego wraz z bohaterskim pro­
letariatem rosyjskim.

Będąc już w kraju, Róża, 
wątła i chorowita, nie zna spo­
czynku, pracuje z nadludzką 
energią, spala się w ogniu rewo­
lucji. jednym z jej ulubionych 
powiedzeń było: „Trzeba być 
jak świeca, która pali się z obu 
końców“. Z ust jej nigdy nie 
padło słowo „nie mogę“, zaw­
sze mówiła „ja muszę“.

Niedługo jednak dane było 
Róży działać w ogniu rewolucji. 
W momencie najbardziej go­
rączkowej pracy zostaje areszto­
wana i osadzona w więzieniu. 
Zwolniono ją za kaucją — dzię­
ki usilnym staraniom kierowni­
ctwa ŚDKPiL — zmuszona jest 
opuścić kraj' i wrócić do Nie­
miec.

Róża Luksemburg, a wraz z 
nią cała SDKPiL, miała szereg 
błędnych poglądów w ważnych 
sprawach strategii i taktyki re­
wolucyjnej. Ale temperament 
rewolucyjny Róży częstokroć 
podpowiadał jej wbrew błęd­
nym teoriom słuszną drogę wal­
ki. Toteż niewątpliwym faktem 
jest, że spośród wszystkich 
sekcji II Międzynarodówki 
SDKPiL, mimo błędów była 
najbliższa bolszewizmowi. Ta 
bliskość ideologiczna wystąpiła 
„jaskrawo na V Zjeżdzie Socjal­
demokratycznej Partii Robotni­
czej Rosji w Londynie, w r. 
1907, na Zjeżdzie, który utrwa­
lił zwycięstwo bolszewików nad 
mieńszewikarm.

W swoich „Notatkach delega­
ta V Zjazdu" pisał wówczas 
Stalin, że Róża, która reprezen­
towała i na Zjeżdzie SDKPiL, 
zgadzała się całkowicie z bol­
szewikami w sprawie roli pro­
letariatu jako wodza rewolucji 
i roli liberalnej burżuazji, jako 
siły antyrewolucyjnej', że Róża 
krytykowała przywódców mień- 
szewików Plechanowa i Aksel- 
roda, nazywając ich oportuni- 
stami.

*
Na terenie Niemiec Róża wal­

czy o zaszczepienie niemieckie­
mu ruchowi robotniczemu do­
świadczeń rewolucji 1905 r. 
„Jest rzeczą fałszywą — pisała 
ona — traktować rewolucję ro­
syjską jako coś specyficznie ro­
syjskiego, podziwiać z daleka 
bohaterstwo jej bojowników. O 
wiele ważniejsze jest, aby ro-
botnicy niemieccy uznali rosyj- 
ską rewolucję jako własną spra-
wę nie tylko w sensie solidar-
ności międzynarodowej z prole­
tariatem Rosji, ale przede wszy­
stkim jako podstawę własnego 
społecznego i politycznego do­
świadczenia."

Na prośbę hamburskiej orga­
nizacji socjaldemokratycznej Ró 
ża Luksemburg napisała spe­
cjalną pracę pt. „Strajk po­
wszechny a socjaldemokracja 
niemiecka“, w której wypowie­
działa się za zastosowaniem 
przez proletariat niemiecki tak­
tyki masowych wystąpień — 
strajkowych i demonstracji.

W roku 1907 występując na 
Międzynarodowym .Kongresie 
Socjalistycznym w Stuttgarcie 
jako delegatka SDKPiL, Róża 
wspólnie z Leninem wniosła po­
prawkę do rezolucji w sprawie 
wojny, przedłożonej przez Be­
bía, poprawkę, która głosiła, że 
na wypadek wojny jest rzeczą 
konieczną prowadzić walkę o 
jak najszybsze jej zakończenie

Pskowem, gdzie narodziła się 
Armia Czerwona.

Następne plansze ukazują 
walkę młodej Armii Czerwonej 
przeciw wrogom zewnętrznym 
i wewnętrznym w okresie inter 
Wencji państw kapitalistycz­
nych, rozwój armii w okresie 
pokojowego budownictwa socja­
lizmu w ZSRR.

W dalszym ciągu widzimy 
bohaterską walkę Armii Ra­
dzieckiej przeciwko faszystow­
skim hordom Hitlera, które w 
roku 1941 napadły na kraj so­
cjalizmu, widzimy okres obrony 
a następnie wielki przełom pod 
Stalingradem i zwycięski marsz 
Armii Radzieckiej na zachód, aż 
do Berlina.

Specjalna plansza poświęcona 
jest wyzwoleniu Polski przez 
Armię Radziecką. Na planszy 
tej zaakcentowana jest przyjaźń 
polsko-radziecka i polsko-ra­
dzieckie braterstwo broni.

Wystawę kończą plansze pod

stroju kapitalistycznego“.
W czasie akcji masowych w 

Niemczech w 1910 roku w związ 
ku z walką o reformę prawa 
wyborczego Róża rzuca hasło 
przejścia od demonstracji ulicz­
nych do strajku powszechnego.

W tym gorącym okresie Róża 
wyjeżdża nieustannie w teren, 
przemawia na wiecach, masów­
kach i zebraniach. Żelazną lo­
giką argumentów i siłą swego 
niepospolitego talentu orator-

Róża“.
Pogrążona po uszy w pracy 

wśród robotników niemieckich 
Róża ani na chwilę nie traci 
kontaktu z polskimi sprawami, 
utrzymuje łączność z organiza­
cją SDKPiL, pisze systematycz­
nie do prasy partyjnej. Do jej 
mieszkania w Berlinie (w dziel­
nicy Friedenau) kierowali swo­
je kroki przyjeżdżający z kraju 
działacze SDKPiL.

*
Coraz bardziej zaostrzały się 

przeciwieństwa międzyimperia- 
listyczne. W walce z narastają­
cym niebezpieczeństwem wojny 
Róża Luksemburg wraz z Ka­
rolem Liebkjnechtem, Franci­
szkiem Mehringiem, Julianem 
Marchlewskim, Klarą Zetkin, 
Wilhelmem Pieckiem ‘ i innymi 
toczy nieubłaganą walkę z im­
perializmem i związanym z nim 
nierozerwalnie oportunizmem. 
Jesionią 1913 r. Róża zrywa z 
opanowanym przez oportuni- 
stów „Leipziger Volkszeitung“ 
i wraz z Julianem Marchlew­
skim i Franciszkiem Mehrin­
giem zaczyna wydawać rewo­
lucyjne internacj onalistyczne pi 
smo „Sozialdemokratische Kor­
respondenz“.

Za przemówienie antywojen­
ne wygłoszone we Frankfurcie 
nad Menem sąd skazał' Różę 
Luksemburg na rok więzienia 
(już przedtem odsiad„ zała wy­
rok za „obrazę majestatu“).

Ale oto wybuchła wojna im­
perialistyczna 1914—1918 r. W 
tym czasie, kiedy niemiecka so­
cjaldemokracja głosowała w 
dniu 4 sierpnia za kredytami 
wojennymi dla rodzimego im­
perializmu, kiedy partie II Mię­
dzynarodówki zdradziły sztan­
dar internacjonalizmu, Róża 
Luksemburg i garstka jej współ 
towarzyszy idąc śladem partii 
Lenina—Stalina, rzuciła hasło: 
„Wróg jest we własnym krajuI“ 
„Nie pokój klasowy, lecz wojna 
domowa!“. W 1915 r. zakłada 
Róża bojowe pismo „Die Inter­
nationale“. Róża' jest .także 
współzałożycielką rewolucyjno- 
internacjonalistycznej organi­
zacji pod nazwą „Spartakus 
bund“, która staje się później 
zalążkiem Komunistycznej Par­
tii Niemiec.

Niemal cały okres wojny świa 
towej przebywa Róża w wię­
zieniu.

Ale i w tym czasie Róża nie 
traci ani chwili czasu.

. Pod czujnym okiem dozor­
ców więziennych, prowadzi 
dużą pracę publicystyczną, pi­

esze artykuły o treści bojowo- 
antywojennej, m. in. pisze pod 
pseudonimem Junius książkę 
pt.: „Kryzys socjaldemokracji“, 
która jest wielkim aktem o- 
skarżenia pod adresem socjal­
demokracji niemieckiej i całej 
II Międzynarodówki. „Jeden 
tylko Liebknecht — stwierdza 
Róża — reprezentował socja­
lizm, sprawę 
la pozostała 
to cuchnący

proletariacką. Ca- 
socjaldemokracja 

trup“.
*

Rewolucja Październikowa
zastała Różę Luksemburg w 
więzieniu. Odcięta od świata i
od najbliższych towarzyszy 
ideowych, zdana na informacje 
prasy reakcyjnej, nie mogła, 
ona sobie wyrobić od razu peł­
nego i właściwego stosunku do 
rozgrywających się „tytanicz­
nych“, jak pisze sama w liście, 
wypadków w Rosji.

Pod wpływem Rewolucji 
Październikowej zaczął się ol­
brzymi przypływ fali rewolu­
cyjnej na całym świecie. Niem­
cy i' Austrię ogarnęły płomie­
nie rewolucji. 10 listopada 1918 
roku, Róża jest na wolności.

Centralny organ Związku 
Spartakusa „Rote Fahne“ w o- 
kresie od 15 listopada do 15 
stycznia wypełniony jest dzień 
w dzień artykułami Róży, w 
których wzywa ona w pło­
miennych słowach proletariat 
niemiecki do obalenia władzy 
burżuazyjnej, do przepędzenia 
socjal-zdrajców typu Scheide- 
mana, Noskego czy Eberta, do

nazwą: „Armia Radziecka na 
straży pokoju“.

Odpowiednio dobrane zdjęcia 
i cytaty wywierają na widzach 
duże wrażenie. Ogólną' uwagę 
zwraca postać towarzysza Sta­
lina, twórcy Armii Radzieckiej, 
inicjatora i kierownika jej wie­
kopomnych zwycięstw.

W ciągu zaledwie kilku dni 
wystawę zwiedziły masowo licz­
ne rzesze robotników wrocław­
skich.

Po zwiedzeniu wystawy każ­
dy wychodzi głęboko przekona 
ny, że pokój może być .zacho­
wany gdyż na czele obozu po­
koju kroczy Związek Radziecr 
ki, gdyż pokoju strzeże niezwy­
ciężona Armia Radziecka, gdyż 
chorążym pokoju jest genialny 
nauczyciel i strateg, Józef Sta­
lin, Generalissimus Związku 
Radzieckiego i wódz mas pracu­
jących całego świata.

W. SAWICKI 
konsultant Ośr. Szkol. 

Partyjnego przy KW PZPR 
we Wrocławiu

Tadeusz Daniszewski

Kierownik Wydziału Historii Partii KC PZPR
pójścia śladem braci rosyj-1 
skich, którzy dokonali epoko- 1 
wego dzieła rewolucyjnego.

W tych trudnych «przełomo­
wych dniach wystąpiła z całą | 
mocą wielkość Róży. „Róża i 
Luksemburg — pisze/w swych i 
wspomnieniach z tego okresu 
Klara Zetkin — to ucieleśnię- I 
nie samego Spartakusa, nie- \ 
śmiertelnego wodza wielkiego 
powstania niewolników. Róża , 
Luksemburg — to pałające j 
świętym ogniem serce Sparta­
kusa, jego orli wzrok, jego sta­
lowa wola“.

W końcu grudnia 1918 r. 
wkrótce po Zjeżdzie organiza­
cyjnym Komunistycznej Partii 
Polski, na który Róża wraz z 
Liebknechtem wysłała list powi­
talny, odbył się I Zjazd Komu­
nistycznej Partii Niemiec, kon­
tynuatorki Związku Spartakusa.

Zjazd nie zdążył jeszcze za­
kończyć swych obrad, gdy w 
Berlinie zaczęły szybko dojrze­
wać nowe wydarzenia. Wystą­
pienie rewolucyjnego proleta­
riatu niemieckiego w styczniu 
1919 r. było zddszone we krwi 
przez „socjalistycznych“ pachoł­
ków burżuazji. Młoda jeszcze, 
nie dojrzała ideologicznie Komu­
nistyczna Partia Niemiec nie 
była w stanie pokierować milio­
nowymi masami.

Reakcja wszystkich odcieni 
wszczęła dziką nagonkę przeciw 
ko przywódcom rewolucji — Ró­
ży Luksemburg i Karolowi Lieb- 
knechtowi. 15 stycznia 1919 r. 
zostali oni bestialsko zamordo­
wani przez siepaczy nasłanych 
przez rząd socjalzdrady.

Mówiąc w słowach najwyż­
szego oburzenia i bólu o zamor­
dowaniu Róży Luksemburg i 
Karola Liebknechta Lenin oś­
wiadczył: „Krew najlepszych lu­
dzi proletariackiej międzynaro­
dówki, wodzów międzynarodo­
wej rewolucji socjalistycznej za­
hartuje masy robotnicze do wal 
ki na śmierć i życie. 1 walka ta 
przyniesie zwycięstwo“.

Na próżno usiłują renegati so 
•cjalizrnu zasłaniać się błędami 
Róży, które ona sama już w du­
żym stopniu przezwyciężyła —

Mimo błędów — powiedział 
Lenin — była ona i pozostała 
orłem“.

Polska klasa robotnicza czci 
głęboko pamięć Róży Luksem­
burg, która wiele zdziałała dla 
ostatecznego zwycięstwa ludu 
polskiego, dla wyzwolenia go z 
kajdan niewoli społecznej i na­
rodowej.

Po raz pierwszy w dziejach 
narodu polskiego, masy pracu­
jące na czele z klasą robotniczą 
ujęły ster władzy w swoje ręce w 
niepodległej, uniezależnionej od 
mocarstw imperialistycznych oj­
czyźnie.' Rzetelny wkład w dzie­
ło odzyskania niepodległości 
wnieśli nie ci, którzy budowali 
swoje plany na rozgrywkach

Zużycie węgla — w skaźnikiem 

pracy energetyki

Energetyka jest jednym z naj 
ważniejszych konsumentów wę­
gla w kraju, a przewidziana 
przez plan 6-letni, zakrojona na 
szeroką skalę — elektryfikacja 
procesów produkcyjnych i usłu­
gowych podniesie jeszcze bar­
dziej tę konsumcyjną rolę ener­
getyki.

Elektryfikacja procesów pro­
dukcyjnych i usługowych ozna­
cza dla przemysłu, poza stwo­
rzeniem warunków dla mecha­
nizacji i automatyzacji tych pro 
cesów, również i w wielu wy­
padkach zastąpienie napędów 
parowych czy też spalinowych 
—• napędem elektrycznym. W 
ten sposób energetyka przejmie 
na siebie część węgla konsumo­
wanego przez przemysł i tran­
sport. Węgiel ten, przekształco­
ny w energię elektryczną w e- 
lektrowniach, dostarczy ona 
konsumentowi, z tą jednak róż­
nicą, że na wyprodukowanie tej 
samej ilości energii, energetyka 
zużyje o wiele mniej węgla.

Poważne efekty 
elektryfikacji procesów 

produkcyjnych
W budowanych obecnie elek­

trowniach, gdzie zastosowana 
będzie do procesów produkcyj­
nych para o ciśnieniu 100 atm. 
i 500 st. C., zużycie węgla na 
wyprodukowaną kilowat-godzi- 
nę będzie o połowę mniejsze niż 
zużycie węgla w wielu istnie­
jących elektrowniach zawodo­
wych i około pięć razy mniejsze 
niż w starych elektrowniach, 
gdzie są jeszcze lokomobile. Je­
żeli do tego dodamy, że budo­
wane w planie 6-letnim elek­
trownie dostosowane będą do 
spalania najniższych gatunków 
węgla, to efekt gospodarczy e- 
lektryfikacji procesów produk­
cyjnych staje się jasny.

Zagadnienie taniej energii e- 
lektrycznej jest sprawą nie­
zmiernej wagi dla naszej socja­
listycznej gospodarki narodo­
wej.

I oto — trzeba przyznać, że 
w pierwszym roku planu 6-let- 
niego energetycy woj. katowic­
kiego nie żyli zagadnieniem ob­
niżenia kosztów własnych, za­
gadnieniem zmniejszenia naj­
większego elementu tych kosz­
tów, jakim jest koszt węgla. 
Kierowaliśmy nasz wysiłek na 
walkę o zmniejszenie deficytu, 

1 mocy, nie dostrzegając, że za­

gadnienie zmniejszenia zużycia 
węgla oraz zagadnienie powięk­
szenia mocy elektrowni — są 
ze sobą ściśle powiązane.

Towarzysz Stalin w swoim hi­
storycznym wystąpieniu o sze­
ściu warunkach prawidłowego 
kierownictwa gospodarczego 
wskazywał, że aby zapewnić dal 
szy rozwój przemysłu i rolni­
ctwa należy wywalczyć urucho­
mienie nowych źródeł akumu- 
lacji, zlikwidować niegospodar­
ność, wprowadzić rozrachunek 
gospodarczy, obniżyć koszty 
własne i podnieść akumulację 
wewnątrz — przemysłową.

Zapatrzyliśmy się na nową 
technikę — nie 
wykorzystaliśmy 

istniejących rezerw
My zaś zapatrzyliśmy się na 

nową technikę, na nowe ekono­
miczne agregaty, które będą 
wprowadzone do ruchu w naj­
bliższych latach i biernie cze­
kaliśmy na wpływ tych agre­
gatów na obniżenie zużycia wę­
gla. A przecież, jak wykazuje 
doświadczenie Związku Radziec­
kiego i co potwierdziły narady 
wytwórcze w elektrowniach — 
istnieją u nas olbrzymie możli­
wości obniżenia zużycia węgla 
i przy obecnym parku maszyno­
wym.

Bodźcem dla naszych załóg 
do walki o racjonalne zużycie 
węgla był apel palacza łódz­
kiego tow. Chajta. W drugiej 

i połowie stycznia br. odbyły się 
I we wszystkich' naszych elek­
trowniach oddziałowe narady 
wytwórcze, poświęcone zagad- 

i nieniu walki o zmniejszenie zu- 
I życia węgla na jednostkę wy­
produkowanej energii. Narady 

■ te poprzedzone były zebrania­
mi grup partyjnych i związko­
wych, na których analizowano 
pracę każdego palacza i stan u- 
rządzeń, obsługiwanych przez 
niego. Zobowiązania, przyjęte 
prze załogi naszych elektrowni, 
są dowodem stałego podnosze­
nia się świadomości wśród pra­
cowników energetyki.

Narady wykazały, że w pro­
cesie eksploatacji istniejących 
urządzeń, można poważnie 
zmniejszyć straty węgla.

Jak to uczynić?
A więc. — przede wszystkim 

— przez prawidłową eksploatac­
ję całego systemu energetyczne-

między państwami imperiali­
stycznymi i, zdradzając intere­
sy narodowe Polski, zaciągnęli 
się z frazesem „niepodległościo­
wym“ na ustach w służbę tego 
czy innego obozu imperialistycz­
nego, lecz ci, którzy w ciężkim 
trudzie i znoju przygotowywali 
rewolucję u siebie w kraju 
i współdziałali z dojrzewającą 
rewolucją rosyjską — Róża Lu­
ksemburg, Feliks Dzierżyński, 
Julian Marchlewski. Na tym 
"Właśnie polega ich historyczna, 
wiekopomna zasługa.

Prawdziwe wyzwolenie naro­
dowe nie jest do pomyślenia 
bez wyzwolenia społecznego, 
podobnie jak prawdziwy pa­
triotyzm nie jest do pomyśle­
nia bez internacjonalizmu. Pa­
triotyzm i internacjonalizm to 
dwa nierozłączne zjawiska, 
dwie strony .tego samego za­
gadnienia — walki o wyzwo­
lenie socjalne i narodowe.

SDKPiL,' choć negowała 
słuszne leninowskie hasło sa­
rn ookreślenia narodów aż do 
oderwania, była zawsze gorą­
cym orędownikiem walki prze­
ciw wszelkim przejawom uci­
sku narodowego.

W napisanej w roku 1900 po­
pularnej broszurce Róży Lu­
ksemburg pt. „W obronie na­
rodowości“, ćzytamy już na sa­
mym wstępie:

„Na lud polski uczyniony zo­
stał nowy zamach ze strony rzą­
du pruskiego. Przez rozporzą­
dzenie Ministra Oświaty Sztudta 
wytępione zostają ostatnie reszt 
ki polskiego języka ze szkół 
miasta Poznania. Jedyna do­
tychczas po polsku wykładana 
nauka religii, będzie odtąd rów­
nież po niemiecku nauczana.

Czego w ten sposób chcą do­
piąć? Rzecz jasna, język pol­
ski, narodowość polska mają 
zginąć w zaborze pruskim, mi­
liony polskiego ludu mają zapo­
mnieć, że się urodziły Polaka­
mi i przerobić się na Niemców. 
Dzieci mają zapomnieć języka 
swych ojców i matek, a wnuki 
—- zapomnieć, że dziadkowie ich 
kiedyś na polskiej mieszkali zie­
mi.

Włosy na głowie powstają, 
gdy pomyśleć o takich zaku­
sach, a pięść się zaciska w roz­
paczy, że podobne rzeczy dzie­
ją się w biały dzienna widoku 
całej Europy, całego świata cy­
wilizowanego od lat dziesiątków 
i nikt z możnych się nie ode­
zwie, nikt germanízalo',-sklej 
przemocy, nie odeprze. Haka- 
tyści urągają tylko naszej nie­
mocy i prowadzą dalej z naj­
większym spokojem swe dzie­
ło wykorzenienia polszczyzny. 
Więc zbrodnią jest mówić swym 
językiem, który się z mlekiem 
matki wessało, więc przestęp­
stwem jest należeć do narodu, 
w którym się na świat przyszło. 
Zaprawdę czas jest wielki, aby

lud polski otrząsnął się z mart- ! 
woty, aby oburzeniu swemu dał 
wyraz, aby powstał do walki 
przeciw germanizacji...“

Każde słowo tego pięknego 
wstępu tchnie głębokim patrio- : 
tyzmem, szczerą troską o losy 
narodu polskiego, ale w tym co 
mówi Róża nie ma ani źdźbła 
nacjonalizmu, nienawiści do 
Niemców, bo oto sama pisze:

„Kogo mamy uczynić odpo­
wiedzialnym za te gwałty ger- 
manizacyjne? Zwykle się mówi: ; 
Niemiec winien, Niemcy nas u- \ 
ciskają... ale czyż podobna zwa- ' 
lić winę na cały naród niemiec- \ 
ki, na całe 50 milionów Niem- \ 
ców? To byłaby wielka niespra- ■ 
wiedliwość i to byłoby przede 
wszystkim grubym błędem na 
którym my sami najwięcej byś- 
my ucierpieli“.

I Róża odpowiada: Winne są 
niemieckie klasy posiadające, 
winne niemieckie partie, burżua 
zyjne, winien reakcyjny rząd 
niemiecki, ale winna także pol­
ska magnateria i burżuazją, 
która maskując się frazesem pa­
triotycznym "głosuje „za wzmóc 
nieniem siły zbrojnej tego sa­
mego. rządu, który gnębi Pola­
ków, za wzmocnieniem tej sa­
mej obroży, która lud polski 
dusi za gardło“.

W zamieszczonej w roku 
1908 „Przeglądzie Socjaldemo­
kratycznym“ obszernej pracy pt. 
„Kwestia narodościowa i auto 
nomia“, Róża Luksemburg na­
wiązuje do postępowych trady­
cji reform Staszica i Kołłątaja 
w dziedzinie oświaty publicz - 
nej, którzy wystąpili, „przeciw 
zdziczeniu duchowemu patrono­
wanemu przez duchowieństwo“. 
Róża stwierdza, że „oświata pu 
bliczna jest nierozerwalnie żwią 
zana samym wątkiem życia na 
rodowego z odrębnym językiem 
i odrębną kulturą duchową kaź 
dej narodowości. Stąd rzecz 
prosta, że oświaty publicznej 
nie można stworzyć bez udziału 
czynnego każdej odnośnej na­
rodowości“.

W zbiorku artykułów „Krok 
za krokiem“ Róża obnaża całą 
zgniliznę i zdradę polskich klas 
posiadających, które po wizycie 
cara w rolni 1897 w Warszawie 
wołały w .jeden głos: „Można 
być dobrym Polakiem i zara­
zem dobrym poddanym cara“. 
Wskazując na wzajemne uściski 
polskiej burżuazji i caratu Róża 
oświadcza, że polska klasa ro­
botnicza walcząc wspólnie z ro­
syjskim proletariatem w celu 
zburzenia absolutyzmu i zdoby­
cia wolności politycznej „broni 
zarazem kultury polskiej“ — 
wbrew burżuazji.

Na wstępie do zbioru artyku­
łów o kwestii polskiej („Kwe­
stia polska a ruch socjalistycz­
ny“) Róża wciąż jeszcze wraca do 
tej myśli: „Pogodzić się z uci­
skiem narodowościowym, znosić 
go z. psią pokorą mogła u nas 
szlachta, może burżuazja. Ale 
proletariat nasz jako klasa re­
wolucyjna musi odczuwać i od­

Inż. Maksymilian Lech

Dyrektor zakładów energestycznych 
okręgu południowego

go, przez ustalenie optymal­
nych warunków eksploatacyj­
nych dla pracujących agrega­
tów, oraz przez usunięcie w kaź 
dym agregacie przyczyn, powo­
dujących pogorszenie jego 
sprawności.

Narady robocze, wskazały 
słuszną drogę

Jak widać z tego, narady wy­
szły poruszonymi problemami 
poza obręb samych kotłowni. I 
słusznie, bo w energetyce wal­
ka o węgiel musi objąć wszy­
stkich pracowników w elektrow 
niach, zakładach sieci elektrycz­
nych i w energozbycie.

Naszym poważnym błędem 
było to, że nie potrafiliśmy wy­
ciągnąć wniosków z przemian, 
które zaszły w energetyce w 
ciągu ostatnich kilku lat, że za­
pominaliśmy, iż zacofaną ener­
getykę, pozostawioną nam przez 
kapitalistów, przekształciliśmy 
już w poważny państwowy sy-. 
stem energetyczny — przez po­
łączenie elektrowni sieciąmi naj 
wyższych napięć.

Mimo tych zasadniczych 
zmian, rozpatrywaliśmy nadal 
elektrownie nie jako jednostki 
współpracujące ze sobą, a jako 
odosobnione jednostki wytwór­
cze i każdej elektrowni dawa­
liśmy plan nie według wskaź­
ników ekonomicznych całego sy 
stemu, a według wskaźników 
tylko danej elektrowni.

To niedialektyczne podejście 
spowodowało, że w elektrow­
niach systemu południowego w 
ciągu dwu ostatnich lat spali­
liśmy niepotrzebnie około 
150.000 ton węgla! Dopiero tech­
niczna literatura radziecka za­
wróciła nas z błędnej, antyna- 
ukowej drogi.

Nowe podejście do planowa­
nia pracy elektrowni, w opar­
ciu o- najekonomiczniejsze wska­
źniki całego systemu, każę nam 
powiększyć plan produkcyjny 
elektrowni bardziej ekonomicz­
nych, kosztem produkcji jedno­
stek mniej ekonomicznych. Mi­
mo, że może nieco pogorszymy 
przez to wskaźniki ekonomicz­
ne poszczególnych elektrowni, 
to jednak dla całej energetyki 
da to duże oszczędności, wyra­
żające się w skali państwowej

I

czuwa ucisk narodowościowy, 
jako palącą ranę, jako hańbę. 
Proletariat nasz może i musi 
walczyć w obronie narodowości 
jako pewnej odrębnej kultury 
duchowej, mającej swoje prawo 
do bytu i rozwoju. I dziś obrona 
narodowości naszej możliwa jest 
jedynie — nie przez separatyzm 
nacjonalistyczny tylko przez 
walkę o obalenie despotyzmu“.

Róża Luksemburg, której naj­
bardziej ulubionym poetą był od 
dzieciństwa i pozostał do końca 
życia Adam Mickiewicz, daje 
niejednokrotnie wyraz swemu 
uwielbieniu dla wieszcza narodu 
polskiego. „Gdyby Polska w li­
teraturze swojej nie posiadała 
nikogo więcej prócz Adama 
Mickiewicza — pisze Róża — 
z najzupełniejszym prawem mo­
głaby rościć pretensję do zaję­
cia godnego miejsca w literatu­
rze światowej obok najpierw- 
szych narodów kulturalnych... 
Adam Mickiewicz jest nie tylko 
największym poetą Polski i jed­
nym z największych na świecie, 
jest on poetą z którego imie­
niem jak najmocniej spleciona 
jest cała narodowa i duchowa 
historia Polski“.

Piętnując kosmopolityzm i an- 
tynarodowe oblicze polskiej bur 
żuazji, Róża dochodzi do wnio­
sku, że klasowo uświadomiony 
proletariat stanowi tę war­
stwę, która jest zarówno zain­
teresowana jak i historycznie 
powołana stać się stróżem kul­
turalnego dorobku narodu pol­
skiego.

Mickiewicz — pisze Róża — 
„był największym uosobieniem 
i przedstawicielem polskiej kul­
tury narodowej. Jako taki na­
leży on teraz do polskiej kla­
sy robotniczej, jako takiego 
bierze gb w posiadanie — ona, 
która wyłącznie sama ma do 
tego prawo — jako największe 
dziedzictwo duchowe dawnej 
Polski“.

Kiedy na początku Rewolucji 
1905 r. wybuchł strajk szkolny 
o polski język wykładowczy, 
wówczas internacjonalistyczna 
SDKPiL dała dowód szczerego 
patriotyzmu biorąc od pierw­
szej chwili najczynniejszy U- 
dział w nim — wbrew decydu­
jącym warstwom burżuazji i 
wyższego duchowieństwa z ar­
cybiskupem Popielem na czele, 
które wystąpiły zdecydowanie 
za likwidacją strajku szkolne­
go.

Rewolucja 1905 r. raz jesz­
cze odsłoniła antynarodowe ob­
licze polskiej burżuazji, która 
wspólnie z caratem dusiła każ­
dy przejaw walki wyzwoleń­
czej , i pod protektoratem 
władz carskich zorganizowała 
najemne bandy zbirów mor­
dujących bojowników o wol­
ność Polski. Toteż VI Zjazd 
SDKPiL odbyty w r. 1907 z 
pełnym prawem mógł stwier­
dzić, że endecja, czołowa wów­
czas partia polskiej burżuazji, 
„stała się już w okresie podno-

w setkach tysięcy ton. Przerzu­
canie obciążenia na elektrownie, 
zaopatrzone w nowocześniejsze 
urządzenia, pozwoli nam na 
zwiększenie zużycia gorszych 
gatunków węgla kosztem lep­
szych sortymentów.

Te setki tysięcy ton węgla 
rocznie, które można zaoszczę­
dzić przez prawidłową eksploa­
tację całych systemów energe­
tycznych, nie wyczerpują wszy­
stkich naszych możliwości w 
walce o obniżkę kosztów włas­
nych.

Konkretne zobowiązania 
robotnicze dają setki ton 

węgla oszczędności. 
Przykładem tego mogą być 

wyniki narady palaczy elektrow 
ni — Łaziska Górne, 28 indywi 
dualnych i grupowych zobowią 
zań, powziętych przez robotni­
ków kotłowni tej elektrowni o- 
raz racjonalny rozkład obciążeń 
na poszczególne agregaty, po­
zwoli osiągnąć takie oszczędno­
ści, że elektrownia — Łaziska 
w ciągu całego grudnia br. pra­
cować ma na zaoszczędzonym 
węglu.

28 zobowiązań załogi elektro­
wni Łaziska — to podział prac 
między poszczególnych palaczy, 
pracowników remontu, odżużla- 
nia i nawęglania — dla zatka- 

I nia wszystkich „szpar“, który­
mi węgiel nieproduktywnie u- 
ciekał. Te zobowiązania — to 
nowa i na obecnym etapie naj­
lepsza forma współzawodnic­
twa w kotłowniach.

A oto kilka z tych zobowią­
zań, które śmiało można prze­
nieść na każdą inną elektrow­
nię. Tow. J. Botor zobowiązał 
się wyremontować i oddać do 
ruchu nieczynne podgrzewacze 
wody. Brygada izolatorów przy­
jęła zobowiązanie zaizolowania 
wszystkich przewodów paro­
wych i wodnych wraz z arma­
turą. Brygada tow. S pendía za­
buduje na 11 kotłach zgarnia­
cze. Tow. Sojka zainstaluje bra­
kujące przyrządy pomiarowe.

Poważne zobowiązania przy­
jęła brygada tow. Witoszka, któ­
ra ma zwrócić z powrotem do 
procesu produkcyjnego 1800 ton 
węgla z tzw. przępadu. Węgiel 
ten wraz z żużlem był dotych­
czas wywożony na hałdę. Trze­
ba zaznaczyć, że od 1 lutego br. 
brygady odżużlaczy zwracają 
tygodniowo 75 ton węgla z prze 
padu, co wskazuje, że do końca

i sząeej się fali rewolucyjnej 
wprost niebezpieczeństwem dla 
narodowego i kulturalnego od-

• rodzenia Polski“.
W r. 1912 Konferencja krajo- 

I wa SDKPiL jak najenergicz­
niej protestowała „przeciw 

] aktowi dzikiej przemocy i gwał 
I tów jakim jest wyodrębnienie 
i Chełmszczyzny od Królestwa 
I Polskiego“; Konferencja piętno 
i wała obłudę koła polskiego w 
i Dumie carskiej i stojących za 
! nim partii burżuazyjnych, któ­
re przywdziewały na siebie to­
gę „obrońców“ ludności Chełm 

I szczyzny, podczas gdy same do­
pomogły rządowi do zdławie­
nia rewolucji i popierały w Du­
mie całą kontrrewolucyjną poli­
tykę rządu carskiego.

Wspomnieć można by również 
patriotyczną deklarację przed 
stawicieli SDKPiL w Brześciu 
Litewskim w lutym 1918 r. w 
czasie pertraktacji pokojo­
wych. Przedstawiciele SDKPiL 
uroczyście oświadczyli: „pol­
skie masy pracujące, to jest 
prawie cały naród polski, od- 

■ czuwają jako najwyższą nie­
sprawiedliwość ten fakt, że nie 
mają one tu możności bronić 
swoich i swego kraju intere­
sów“.

*
Polscy rewolucjoniści walczy 

li i często ginęli na niezliczo­
nych polach bitew w różnych 
krajach świata w imię hasła 
„za waszą i naszą wolność“, 
służąc w ten sposób najlepiej 
interesom narodu polskiego.

Proces przekształcania się na­
rodu polskiego w naród socjali­
styczny, o którym mówił na 
VI Plenum tow.. Bolesław Bie­
rut — stał się możliwy dzięki 
historycznemu zwycięstwu bo­
haterskiej Armii Radzieckiej 
nad barbarzyństwem hitlerow­
skim, dzięki temu, że proces 
ten przygotowały dziesięciole­
cia bohaterskiej, bezgranicznie 
ofiarnej walki o Polskę socja­
listyczną Wielkiego Proletaria­
tu, Socjaldemokracji Krolew- 
stwa Polski i Litwy, Komuni­
stycznej Partii Polski i Polskiej 
Partii Robotniczej.

To jest słuszny tytuł do na­
szej dumy narodowej!

Jeśli socjalizm przestał być 
u nas „muzyką przyszłości", 
lecz stał się kwestią dnia dzi­
siejszego, jeśli jesteśmy związa 
ni węzłami nierozerwalnej przy 
jaźni ze Związkiem Radzieckim' 
— pierwszym państwem socja­
listycznym, jeśli w stosunkach 
polsko - niemieckich , nastąpił 
historyczny zwrot, a z Nie­
miecką Republiką Demokratycz 
ną, w której żywe są jeszcze 
tradycje Czerwonej Róży, u- 
trzymujemy serdeczne, dobro­
sąsiedzkie stosunki — to duża 
w tym zasługa natchnionej i 
niezmordowanej pracy życiowej 
Róży Luksemburg.

Pamięć o Róży Luksemburg 
wiecznie żyć będzie w sercu 
polskiej klasy robotniczej, w 
sercu całego narodu polskiego.

roku zaoszczędzonych będzie nie 
1800 ton, a ponad 3000 ton wę­
gla.

Wiele zobowiązań o charakte­
rze racjonalizatorskim jak za­
budowanie przesiewnika do mły 
nów, komór do filtrów czy też 
zabudowanie kolejki, odprowa­
dzającej węgiel z przepadów do 
bunkra, świadczy o tym, że za­
łoga kotłowni, elektrowni — Ła­
ziska walczy, za przykładem e- 
nergetyków radzieckich, o uzy­
skanie lepszych wskaźników e- 
konomicznych od tych, które 
przewidzieli projektanci elek­
trowni i od tych, które osiągnię­
to w ub. r.

Załoga elektrowni Łaziska 
Górne w zrozumieniu koniecz­
ności jak najracjonalniejszej go­
spodarki węglem — tego chleba 
dla przemysłu — może "służyć 
przykładem innym elektrow­
niom naszego systemu. W la­
tach 1949 — 1950 stale wzrasta 
tu ilość spalonego węgla o niż­
szym gatunku. Zobowiązania 
brygad nawęglania idą w kie­
runku szerokiego wykorzystania 
mułów i szlamów.

Wszyscy energetycy — 
do walki o racjonalne 

zużycie węgla
Proces produkcyjny nie koń­

czy się w kotłowni. Straty w 
maszynowni, w sieciach rozpro­
wadzających energię oraz nie­
uzasadnione powiększanie ob­
ciążenia szczytowego przez od­
biorców — czyli dodatkowe to­
ny niepotrzebnie spalonego wę­
gla — muszą być zlikwido­
wane.

Do walki o węgiel musi być 
zmobilizowany za przykładem 
pracowników kotłowni, cały per 
sonel energetyki. Do tej wólki 
wciągniemy wszystkich energe- 

; tyków, jeżeli potrafimy im wy­
jaśnić'gospodarcze i polityczne 
i znaczenie obniżenia kosztów 
własnych, znaczenie racjonal­
nej, oszczędnej gospodarki wę­
glem.

Podejście, jakie wykazał ak­
tyw robotniczy kotłowni elek- 

! trowni Łaziska, oraz robotnicy 
i kotłowni w Chorzowie, Zabrzu 
I i Szombierkach - coraz szerszy 
I udział w walce o węgiel całych 
załóg elektrowni — daje gwa­
rancję, że zadanie zaoszczędze­
nia w br. 200.000 ton węgla w 
naszym systemie, zadanie, dane 
nam przez partię i rząd — wy­
konamy.
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Wielka manifestacja przyjaźni 

polsko-niemieckiej na granicy 

pod Świnoujściem

Wielka manifestacja z okazji 
trwającego obecnie w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Nie­
mieckiej. odbyła się dnia 3 bro­
na granicv między Świnoujściem 
i Altbeck (NRD). W manife­
stacji tej'wzięły udział wieloty­
sięczne rzesze ludności polskiej 
i niemieckiej.

Przybywających na granicę 
Polaków powitała ludność nie­
miecka potężnymi okrzykami:, 
„Niech żyje przyjaźń polsko- 
niemiecka“. „Niech żyje mło­
dzież polska“. ..Niech żyje Pre­
zydent-Bolesław Bierut“, „Gra­

nica na Odrze i Nysie granicą 
pokoju“

Przy dźwiękach orkiestry FDJ 
nastąpiło serdeczne przywitanie 
manifestujących tłumów ludno­
ści polskiej i niemieckiej.

Gorącymi oklaskami przyjęła 
ludność niemiecka serdeczne sto 
wa powitania przewodniczącego 
MRN w Świnoujściu Kożła.

Po oficjalnym przywitaniu na­
stąpiło serdeczne spotkanie lud­
ności polskiej i niemieckiej, w 
czasie którego wymieniono licz­
ne podarunki oraz wiązanki 
kwiatów.

ONZ narzędziem agresywnej polityki 

imperialistów USA 

Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ 
o uchwałach Światowej Rady Pokoju

Mówią przodownice pracy

- delegatki na Kongres Ligi Kobiet

(f) MOSKWĄ (PAP). — W ar­
tykule wstępnym pt. „Głos mi­
lionów obrońców, pokoju“ so­
botnia „Prawda“ podkreśla hi­
storyczne znaczenie uchwał 
Światowej Rady Pokoju, wska­
zując na gorące poparcie, z ja­
kim spotkały się one wśród naj­
szerszych mas ludowych na ca­
łym świecie.

Dziennik stwierdza, że na 
równi z apelem w sprawie za­
warcia paktu pokoju niezwykle 
doniosłe znaczenie ma rezolucja 
w sprawie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, która utworzo­
na została dla utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa między­
narodowego.

Narody — pisze dziennik — 
pokładały duże nadzieje w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, 
której Karta oparta jest 
na zasadach równouprawnie­
nia państw, a nie na zasadach 
dominacji' jednych nad drugi­
mi i przewiduje jednomyślne i 
uzgodnione działania pięciu 
wielkich mocarstw, głównie od­
powiedzialnych za utrzymanie 
i utrwalenie pokoju. Jednakże 
ONZ zawiodła nadzieje naro­
dów, albowiem koła rządzące 
USA i Anglii, jak również in­

Wywiad tow. Ostapa Dłuskiego 

w radio berlińskim

(f) BERLIN (PAP). — Członek 
Światowej Rady Pokoju, redak­
tor Ostap Dłuski, udzielił w cza 
sie pobytu w Berlinie wywiadu 
przedstawicielowi radia nie­
mieckiego.

Podkreślając niebezpieczeń­
stwo, jakie dla narodów Europy 

i egzystencji narodu niemiec­
kiego kry je uprawiana przez 
imperialistów amerykańskich 
polityka remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Ostap Dłuski stwier 
dził, że doniosłe znaczenie rezo­
lucji Światowej Rady Pokoju 
w sprawie pokojowego rozwią­
zani^ kwestii niemieckiej pole­
ga na tym. że daje ona w ręce 
narodu niemieckiego potężną 
broń do walki przeciwko zbrod 
niczym planom amerykańskich 
podżegaczy wojennych, do wal­
ki w obronie pokoju, o zjedno­
czenie Niemiec i zawarcie trak­
tatu pokojowego jeszcze w r. 
1951.

Omawiając wzajemne stosun­
ki, łączące polski i niemiecki 

Rziid de GasperFego stracił zaufanie 

parlamentu... lecz kontynuuje 

wykonywanie

(f) RZYM (PAP). Jak już do­
nosiliśmy rząd nremiera de 
Gasperi znalazł się kilka dni te­
mu w Izbie Posłów w trudnej
sytuacji podczas głosowania nad 
ustawą o obowiązku zgłaszania 
zapasów tzw. „surowców strate­
gicznych“. Wielu posłów rządo­
wej partii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej głosowało przeciwko 
ustawie.

Mimo tej porażki de Gasperi 
oświadczył, że gabinet nie poda 
się do dymisji, -ponieważ musi 
wywiązać się z „ważnych1 zobo­
wiązań międzynarodowych“.

Wiadomości sportowe

Wyjazd hokeistów polskich do Moskwy
W piątek dnia 2 bm. wieczorem 

wyjechała do Moskwy na zaprosze­
nie Wszechzwiązkowego Komitetu 
do Spraw Kultury Fizycznej i Spor 
tu przy Radzie Ministrów ZSRR na 
dwutygodniowy trening ekipa naj­
lepszych hokeistów polskich. W 
skład ekipy weszli następujący za-

CWKS zwycięża Slal-Chorzów 14:6
Mecz pięściarski o mistrzostwo I 

Ligi rozegrany w Warszawie mię­
dzy CWKS i Stalą Chorzów zakoń­
czył się zdecydowanym zwycię­
stwem drużyny wojskowej 14:6, 
która dowiodła w swym pierwszym 
spotkaniu w I Lidze, że awans na­
leżał się jej w zupełności. Pięściarze 
wojskowi wykazali dobre przygo­
towanie kondycyjne i techniczne i 
mieli wyraźną przewagę. Ale i dru­
żyna Stali zasłużyła na pochwałę. 
Widać wyraźnie, że od ostatniej 
bytności w Warszawie metalowcy 
podciągnęli formę, zdobyli kondy­
cję i poprawili technikę. Odnosi się 
to zwłaszcza do Osieckiego, Kem­
py. Bazarnika, Kowary i Szendzie- 
lorza. W CWKS wyróżnić należy 
Kubowicza, Krużę, Debisza i Goś- 
ciańskiego.

W spotkaniu tym trzeba podkreś­
lić -zwycięstwo Gościańskiego, który 
znokautował w II r. Drapałę, ambit­

Mistrzostwa Polski juniorów w tenisie stołowym
W Częstochowie rozpoczęły się 

mistrzostwa Polski juniorów w te­
nisie stołowym z udziałem 95 za­
wodników. Zabrakło reprezentan­
tów Bydgoszczy. Białegostoku, Ol­
sztyna i Poznania.

Nowa porażka hokeistów szwedzkich w CSR
PRAGA. ■ — Kolejny występ 

szwedzkiej drużyny hokejowej Ma­
teus Pojkarna, w ramach tournee 
po Czechosłowacji, odbył sie w Bu- 
elziejowicach. Rozegrane wobec 
10.000 widzów spotkanie .przyniosło 
nową porażkę hokeistom szwedz­

nych państw bloku anglo-ame- 
rykańskiego od początku jej 
istnienia wkroczyły na drogę 
naruszania podstawowych zasad 
Karty NZ, na drogę rezygna­
cji z pokojowej współpracy mię­
dzynarodowej, rezygnacji z dzia 
łania w duchu jednomyślności 
i zgody. Imperialiści amerykań­
sko - angielscy czynili wszystko 
co w ich mocy, aby przekształ­
cić ONZ w powolne narzędzie 
swej agresywnej polityki.

Nawiązując do decyzji Świa­
towej Rady Pokoju wysłania do 
ONZ delegacji dziennik pisze:

Organizacja Narodów Zjedno­
czonych ma do wyboru: albo 
wykona żądania Światowej Ra­
dy Pokoju,- albo podzieli nie­
sławny los Ligi Narodów i ska­
żę się na rozpad. Światowa Ra­
da Pokoju, wysuwając swe żą­
dania pod adresem ONZ, wy­
stępuje jako najbardziej repre­
zentatywny organ wszystkich 
narodów zarówno reprezento­
wanych w ONZ jak i w niej nie 
reprezentowanych. Narody wi­
dzą w Światowej Radzie Poko­
ju swój sztab bojowy w wiel­
kiej walce o pokój przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom 
do nowej wojny.

ruch obrony pokoju, redaktor 
Dłuski podkreślił, że naród pol­
ski mimo straszliwych cierpień, 
strat i zniszczeń, jakich dozna­
ła Polska wskutek inwazji hitle­
rowskiej, nigdy nie utożsamiał 
narodu niemieckiego z hitlerow­
cami. Powstanie Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, która 
postawiła i stawia sobie za cel 
wywalczenie pokoju i jedności 
Niemiec na zasadach demokra­
tycznych, przyspieszyło zbliże­
nie między obu narodami, U- 
stalona i uznana przez oba pań­
stwa granica na Odrze i Nysie 
stała się granicą pokoju i przy­
jaźni, która nie dzieli obu na­
rodów, lecz je łączy w walce 
o pokój, w walce o dobro i wiel­
kość obu narodów, służących 
postępowi. Przyjazne, dobrosą­
siedzkie stosunki między Polską 
ludową i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną wytyczają drogę 
rozwoju stosunków między na­
rodem polskim i całym naro­
dem niemieckim.

rozkazów USA

Nawet prasa prawicowa nie 
potrafi ukryć faktu, że głosowa­
nie w Izbie było równoznaczne 
z votum. nieufności dla rządu. 
Dziennik „Tempo“ pisze: „Nie 
ulega wątpliwości że rząd stra­
cił zaufanie parlamentu. Dalsze 
jego pozostawanie u władzy jest 
faktem bez precedensu w histo­
rii Włoch i w historii parlamen­
taryzmu“.

W Rzymie, Genui. Mediolanie, 
Neapolu i innych miastach od­
były się wiece, na których ro­
botnicy domagali się dymisji 
rządu de Gasperi'ego.

wodnicy: Głowacki, Ginter. Przeź- 
dziecki, Więcek, Przybyła, Choda­
kowski, Bronowicz, Palus, Antusze- 
wicz, Dolewski, Ślusarczyk, S wi­
ca rz, Maciejko, Jeżak, Lewacki, Csorich i Masełko.

Kierownikami ekipy są: ' sekre­
tarz GKKF — Skrzypek i ppłk 
Iwaszkiewicz.

ną i zaciętą walkę Kruży z Szen- 
dzielorzem w piórkowej, w której 
Kruża znalazł się w I r. do „9" na 
deskach, a mimo to porywającym 
finiszem wywalczył zwycięstwo, 
dobrą postawę Osieckiego, który w 
muszej zasłużył co najmniej na re­
mis w walce z Kargierem i łatwe 
zwycięstwo Nowary nad Balińskim.

Wyniki (od muszej do ciężkiej, na 
I miejscu zawodnicy CWKS) Kar- 
gier uznany został za zwycięzcę 
Osieckiego, Kubowicz wypunkto - 
wał pewnie młodego Majchrzyka, 
Kruża pokonał Szendzielorza, Stręk 
przegrał z Bazarnikiem, Nytzler u- 
legł Kempie, Dębisz wygrał z Ku­
szeni. Musiał wypunktował Ponan- 
tę, Baliński przegrał wysoko z Ko­
warą, Grzelak zdobył punkty w.o. 
wobec braku przeciwnika, Gościań- 
ski znokautował w II r. Drapałę.

(g)

Rozgrywki prowadzone są syste­
mem pucharowym. Wyeliminowani 
zawodnicy będą grali w turnieju 
pocieszenia.

kim, którzy przegrali z reprezenta­
cją miasta 3:7.

Jest to więc już czwarta porażka 
drużyny szwedzkiej, która rozegra­
ła dotychczas 5 spotkań w Czecho­
słowacji.

Rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie 

skupu zboża - to pomoc dla małorolnych 

i średniorolnych chłopów i skuteczny oręż 

przeciw kułakom sabotującym skup

Kułak zdemaskowany
OPOLE.' (Kor. wł.) W pow 

Kluczbork w akcji planowego 
skupu zboża bierze udział po­
nad 1000 aktywistów. Obecnie 
odbywają się w powiecie zebra­
nia gromadzkie, .które omawia­
ją nowe rozporządzenie Rządu 
w sprawie skupu. W gromadzie 
Losko wice bierze udział w ak­
cji pracujący dotychczas u ku- 
łuka Przewłoki jako parobek 
Łuksza. Na zebraniu gromadz­
kim, gdy Przewłoka zapewniał, 
że nie ma zboża do sprzedania 
Państwu, Łuksża udowodnił ku­
łakowi, że przechowuje zboże.

Podkreślić trzeba, że zarówno 
kułak, jak i jego-były parobek 
są autochtonami.

W powiecie namysłowskim, 
we wsi Głuszyna małorolna 
chłopka Maria Jaworska oświad 
czyła:

„Przed wojną cierpiałam stra­
szną nędzę. To, że dzisiaj dobrze 
żyję, zawdzięczam tylko władzy 
ludowej. I tak samo wszyscy 
inni chłopi, co cierpieli biedę.

Jaworska podjęła zobowiąza­
nie dla uczczenia Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet, wraz z 
innymi kobietami wsi przypil­
nowania terminowego wykona­
nia planu przez gromadę. S.

„Nam rozporządzenie 
pomogło — a na kułaków 

to dobry bicz“
LODŹ (Kor. wł.). W groma­

dach woj. łódzkiego odbyły się 
zebrania, wyjaśniające zna­
czenie i sens rozporządzenia 
Rady Ministrów o przedłuże­
niu terminu sprzedaży nadwy­
żek zbożowych dla małorol­
nych i średniorolnych chłopów 
do 10 marca. Na większości 
tych zebrań omawiano równo­
cześnie sprawy związane z wio­
senną akcją siewną.

Wieś Komadzyń (gm. Sójki, 
pow. Kutno) z zadowoleniem 
powitała rozporządzenie Rady 
Ministrów'.

— Rozporządzenie to pozwo­
li — powiedział średniorolny 
chłop Feliks Baśkowski — tym 
średniakom, którzy z różnych 
powodów w lutym nie zdążyli 
sprzedać swych nadwyżek, wy­
wiązać się ze swego obowiąz­
ku. Ja już swoje nadwyżki 
sprzedałem, ale wiem, że nie­
którym przedłużenie terminu

Szybki wzrost socjalistycznej gospodarki na wsi 

Obrady Komisji Plahowania Gospodarczego i Budżetu 

w roku 1951

(f) Sejmowa Komisja Planu 
Gospodarczego i Budżetu dys­
kutowała na ostatnim posiedze­
niu nad zagadnieniami rolnictwa 
1 leśnictwa w planie na rok 1951 
Referat wygłosił pos. tow. E 
Pszczółkowski.(PZPR), który po 
wiedział m. in.:

Realizacja planu w rolnictwie 
na rok 1951 rozpoczęła się w wa 
runkach zaostrzającej sie walki 
klasowej, o czym świadczy prze­
bieg planowego skupu zboża, u- 
jawniający przykłady wzrasta­
jącego oporu kułaków, ich nie­
nawiści do władzy ludowej, do­
chodzącej do tego, ze niektórz" 
z nich wolą marnować i nisz­
czyć posiadane zboże niż sprze­
dać je państwu. Z drugiej stro­
ny akcja skupu zboża wykazu­
je ogromne uaktywnienie i po­
ważne podniesienie świadomości 
klasowej pracującego chłopstwa.

W br. nastąpi silny rozwój 
socjalistycznego odcinka gospo­
darki na wsi. Rozwój spółdziel­
ni produkcyjnych wykazuje bar­
dzo szybkie tempo. W styczniu 
br. powstało ich 134, a w lutym 
200. tak, że ogólna ich liczba na 
1 marca br. wynosi 2.554.

Spółdzielnie produkcyjne obej 
mu ją obecnie 6,4 proc, wszyst­
kich gromad w kram, a na te­
renie woj. szczecińskiego, gdzie 
istnieje 300 spółdzielni produk­
cyjnych, stanowią one 30 proc.

Rezolucja II Zjazdu Węgierskiej 

Partii Pracujących

(f) BUDAPESZT (PAP). Na 
końcowym posiedzeniu II Zjaz­
du Węgierskiej Partii Pracu­
jących uchwalił rezolucję w 
sprawie referatu KC oraz w 
sprawie referatu o wynikach 
pierwszego roku planu 5-letnie- 
go i o najważniejszych zada­
niach w dziedzinie socjalistycz­
nego budownictwa gospodarki 
narodowej.

Przeciwko zrealizowaniu za­
kusów sił imperialistycznych, 
pragnących rozpętać nową woj­
nę światową — głosi rezolucja 
— wznosi się potężna bariera: 
obóz pokoju, któremu przewo­
dzi zwycięski, budujący komu­
nizm wielki Związek Radziecki. 
ZSRR prowadzi niezachwianie 
politykę pokoju, zmierzającą do 
rozbrojenia, do zakazu broni a- 

- tomowej, do zawarcia paktu po­
koju. Potężny światowy ruch o- 
brońców pokoju demaskuje pod­
żegaczy wojennych i przeszka­
dza urzeczywistnieniu ich pla­
nów.

Zjazd stwierdza, że polityka 
Komitetu Centralnego, która 
włączyła naród węgierski do sze 
regów obozu pokoju, była słusz­
na. Zjazd aprobuje stanowisko 
rządu, który, zgodnie z układa­
mi o przyjaźni, współpracy i po- 

bardzo pomogło. A na kułaków 
rozporządzenie — to dobry bicz. 
Gminna Rada Narodowa w 
Sójkach wysłała nakazy płat­
nicze do kułaków, którzy nie 
sprzedali swych nadwyżek 
państwu z wezwaniem odsta­
wy zboża w terminie 5-dnio- 
wym pod karą egzekucji. M. in. 
nakazy otrzymali kułacy z gro­
mady Siemianowo Jakubow­
ski, Kacprzak i Gruszczyński.

A. R.

Zebrania gromadzkie 
z zadowoleniem 

przyjmują uchwale Rządu
POZNAŃ (Kor. wł.). We wszy­

stkich gromadach całego woje­
wództwa odbywają się narady, 
poświęcone omawianiu uchwały 
Rządu w sprawie skupu. Mało­
rolni i średniorolni chłopi wy­
powiadała się z zadowoleniem 
o uchwale, stwierdzając, że sta­
nowi ona skuteczny oręż prze - 
ciw kułakom, sabotującym 
skup.

Na naradzie w gminie Niecha 
nowo (now. Gniezno) chłopi 
stwierdzili, że niewykonanie w 
lutym planu przez gminę wyni­
kło z oporu kułackiego. Kułacy 
mają nadwyżki zbożowe, które 
obecnie dostarczą, jako zwięk - 
szoną zaliczkę na podatek gruń 
towy, a u tych, którzy w dal­
szym ciągu będą próbowali sa­
botować skup, nadwyżki te zo­
staną wyegzekwowane.

C. K.

Zwiększyła się podaż zboża 
na punkty skupu

BIAŁYSTOK (Kor. wł.). W 
wielu powiatach woj. białostoc­
kiego w ostatnich dniach zwięk­
szyła się podaż zboża w ramach 
planowego skupu. 1 marca w 
pow. oleckim chłopi sprzedali 
dwa razy tyle zboża państwu, 
co w ostatnich dniach lutego. W 
dniu tym wykonała plan z nad 
wyżką gmina Świętajno, jako 
trzecia gmina pow. oleckiego, 
po gminach Olecko i Wieliczki.

2 marca zakończyły plan 
sprzedaży gminy Janów (pow. 
Sokółka) i Szepietowo (pow. 
Wysoko Maz.).

Wyjaśniane na zebraniach gro 
madzkich nowe uchwały Rządu 
w sprawie skupu, przyczyniają 

ogółu gromad w województwie 
Przeciętna ilość przystępując^ cn 
do spółdzielni chłopów wynosiła 
w lutym br. ok. 40 proc, ogółu 
chłoppw gromad Świadczy to o 
masowym przystępowaniu chło­
dów do spółdzielni produkcyj­
nych.

I Na 1 lutego br. spółdzielnie 
' produkcyjne obejmowały ok pół 
miliona ha ziemi użytkowej s 
łącznie z Państwowymi Gospo­
darstwami Rolnymi, gospodarka 
socjalistyczna na wsi obejmuje 
w sumie ok 13.5 proc, areału 
ziemi. Plan na rok bieżący za­
kłada objęcie 15,2 proc, ziemi 
przez gospodarkę socjalistyczna. 
Plan ten jest całkowicie realnv 
i nawet istnieją możliwości prze­
kroczenia ge

Wzrost spółdzielczości produk 
cyjnej znajduje silne oparcie w 
Państwowych Ośrodkach Maszy 
nowych. Z początkiem 1950 r. 
ośrodków tych było 30. Dyspono 
wały one 1351 traktorami. Na 
wiosnę br. będzie brało udział 
w akcji siewnej 240 POM z ilo­
ścią przeszło 7 tys. traktorów. 
Szybki wzrost POM-ów stanowi 
poważny oręż w umacnianiu i 
rozwoju spółdzielni produkcyj­
nych. ,

Pomimo dużych sukcesó w 
PGR. zwłaszcza w zakresie zbio 
ru zbóż, wykonania i przekro­

mocy wzajemnej, zawartymi ze 
Związkiem Radzieckim i z kra­
jami demokracji ludowej wy­
stąpił przeciwko wskrzeszaniu 
imperializmu niemieckiego, prze 
ciwko uzbrajaniu Niemiec za­
chodnich, widząc w tym szcze­
gólne niebezpieczeństwo dla na­
rodu węgierskiego.

Zjazd stwierdza, że słuszna 
była polityka KC zmierzająca 
do odbudowy węgierskiej gospo­
darki narodowej i zapoczątko­
wania budownictwa socjalistycz 
nego.

Budownictwo socjalizmu, któ­
remu towarzyszy coraz to sil­
niejsze wypieranie wyzyskiwa­
czy, zaostrzyło i będzie zao­
strzało przejawy walki klaso­
wej i opór kułaków, sabotaż e- 
lementów reakcyjnych, które u- 
krywają się jeszcze w apara­
cie państwowym, dywersyjną 
robotę reakcji klerykalnej. roz­
kładową działalność spekulan­
tów.

Zjazd podkreśla, że utworze-, 
nie zjednoczonej partii robotni­
czej było krokiem słusznym, że 
dawni socjal-demokratyczni ro­
botnicy i działacze partyjni, po­
mimo zdrady poszczególnych 
przywódców socjal-demokratycz 
nych, zespolili się z komunista­

się do zwiększonego wpływu 
zboża w ostatnich dniach.

W. A.

Terminowo zakończyć skup 
— dobrze przygotować 

siewy
OLSZTYN (Kor. wł.). We 

wszystkich gromadach pow. 
działdowskiego odbywają się 
zebrania, wyjaśniające chło­
pom treść rozporządzenia Rady 
Ministrów.

We wsi Kisielice na zebraniu 
podstawowej organizacji partyj­
nej, postanowiono łączyć dalszą 
akcję o pełne i terminowe wy­
konanie skupu zboża, która jest 
tutaj na ukończeniu, z mobili­
zacją chłopów do likwidacji od­
łogów w ramach wiosennej ak­
cji siewnej.

Chłopi z gromady Galiny 
(pow. Bardoszyce) zakończyli ak 
cję skupu zbiorowym transpor­
tem i postanowili wezwać pozo­
stałe gromady w gminie do 
podniesienia wydajności z hek­
tara.

TAG

Zaktywizowani pracujący 
chłopi tworzą spółdzielnie 

produkcyjne
WROCŁAW. (Kor. wł.). Na ba­

zie wzrostu świadomości pracu­
jących chłopów powstają na te­
renie woj. wrocławskiego liczne 
spółdzielnie produkcyjne. W gro 
madzie Wiklina (gm. Rudna, 
pow. Góra Śląska) nowopowsta­
ła spółdzielnię produkcyjną III 
typu, chłopi nazwali „Pokój“.

W gminie Mrozie, pow. Środa 
Śląska, do spółdzielni produk­
cyjnej nowego typu przystąpili 
wszyscy chłopi wsi Brzezina, o- 
prócz trzech kułaków, których 
chłopi nie chcieli przyjąć do spół 
dzielni.

Chłopi wsi Kulin (gm. Rako- 
szyce) wysłali delegację do 
władz powiatowych z prośbą o 
umożliwienie założenia im spół­
dzielni produkcyjnej.

Gromada Długołęka (gm. Za­
krzew, pow. Oleśnica) zorganizo­
wała spółdzielnię produkcyjną. 
Do istniejących już spółdzielni 
w gminie wstąpiło 59 nowych 
członków.

W powiecie Kamienna Góra 
do powstałych dawniej spółdziel 
ni produkcyjnych wstąpiło 74 
mało i średniorolnych chłopów. 
W pow. legnickim w ostatnich 
dniach założono 10 spółdzielń 
produkcyjnych, w gminach Grze 
malin, Kunice, Ruja i Legnickie 
Pola, do których przystąpiło 238 
członków. K.

czenia planu hodowli bydła i 
trzody chlewnej, plany na od­
cinku roślin przemysłowych nie 
zostały w pełni wykonane. Po­
ważnym niedomaganiem w pra­
cy PGR-ów jest często brak a- 
nalizy kosztów własnych, co nie 
Dozwala na orientowanie się w 
rentowności poszczególnych dzie 
dżin gospodarki w PGR. Plano­
wanie musi być bard-iej powią­
zane z terenem, tak aby plan 
docierał do tych w zystkich o- 
gniw, które decyduią o jego wy 
konaniu. W zadaniach planu po 
winien orientować sie zarówno 
robotnik rolny jak i brygadzista, 
nie mówiąc już o kierowniku ma 
jątku. Zbyt centralistyczne pla­
nowanie powoduje wady w or­
ganizacji pracy, która powinna 
w bieżącym roku ulec w PGR- 
ach znacznej poprawie. Przed 
PGR-ami stoi w br. zadanie 
zwiększenia produkcji roślinne! 
o 44 proc., zwierzęcej o 51 proc 
zwiększenie towarowości o 78 
proc. Jest to zadanie duże, lecz 
przy istniejących rezerwach 
możliwe do zrealizowania. 
PGR-y powinny więcej korzy­
stać z bogatych doświadczeń 
Związku Radzieckiego.

W dyskusji nad referatem za­
bierali głos, pos. pos. Kaźmier- 
czak i Knothe (PZPR) oraz Mi­
tura, Wycech. Chadaj i Rataj 
(ZSL).

mi na podstawie marks! zmu- 
leninizmu. Wzrósł autorytet 
Węgierskiej Partii Pracujących. 
Lud pracujący uznaje jej kie­
rowniczą rolę.

Zjazd stwierdza, że rozstrzy­
gającym zadaniem, stojącym 
przed partią jest likwidacja 
dwoistego charakteru węgier­
skiej gospodarki narodowej i 
utworzenie jednolitej bazy so­
cjalistycznej tej gospodarki dro 
gą socjalistycznego przeobraź 
żenią wsi. Rezolucja podkreśla, 
że przez zwiększenie zakresu 
zadań przewidzianych pierwot­
nie w planie 5-letnim należy 
przyśpieszyć uprzemysłowienie 
kraju i podjąć poważne kroki 
w kierunku likwidacji zacofa­
nia gospodarki rolnej. Wobec 
tych wielkich zadań, wobec za­
ostrzenia się walki klasowej i 
w obliczu napiętej sytuacji mię 
dzynarodowej konieczne jest 
zlikwidowanie objawów libera­
lizmu w szeregach Węgierskiej 
Partii Pracujących. Należy 
wzmóc czujność, wcielić w ży­
cie żelazną dyscyplinę komuni­
styczną, komunistyczny stosu­
nek do swych obowiązków. Ko­
munistyczna ofiarna postawa 
winna być przykładem dla 
wszystkich.

Jedną z delegatek z warszaw­
skiej dzielnicy Bródno jest za­
trudniona przy budowie Fa­
bryki Samochodów na Żeraniu 
— tow. Jadwiga Szczeblowska. 
Szczeblowska pracuje przy pre- 
fabrykacji wibrobloku, nie 
dawno, bo od maja 1950 r. Ale 
Szczeblowska znają już wszyscy 
w FSO. Tylko pierwsze dni pra­
cy były dla niej straszne. Nie 
umiała sobie poradzić i nadą­
żyć z robotą. Jednak, gdy już 
poznała swoją pracę, Szczeblow 
ska pokazała jak potrafi pra­
cować, Pokazała jak można 
zwiększyć wydajność pracy i o- 
siągnąć wysokie normy.

Trzeba tylko swoją pracę — 
mówi z uśmiechem Szczeblow­
ska — poznać i polubić. Trze­
ba także widzieć całość zada­
nia.

Jak zaczęłam pracować, to by 
ło jeszcze źle na naszym tere­
nie, było mnóstwo niedociągnięć. 
Teraz praca idzie sprawnie.

Kiedy fabryka ruszy, będę z 
dumą myślała, że wiele pusta­
ków do tej fabryki przenosiły 
moje ręce.

Jadwiga Szczeblowska kilka 
krotna przodownica pracy wy­
rabiająca 300 proc, normy, wzo­
rowa pracownica jest matką 
trojga dzieci.

Amerykanie 
naradzają się 

z hitlerowcami
(f) BERLIN (PAP). — Agen­

cja ADN donosi z Bonn, że w 
piątek odbyły się w Petersbergu 
pod przewodnictwem zastępcy 
wysokiego komisarza francuskie 
go Berarda nowe narady w 
sprawie wystawienia zachodnio- 
niemieckiej armii najemnej, któ 
ra ma wejść w skład t zw. „ar­
mii atlantyckiej“ na mocy u- 
chwał konferencji brukselskiej. 
Ze strony zachodnio-niemieckiej 
W rokowaniach uczestniczyli: 
„kwatermistrz generalny“ Theo­
dor Blank (CDU) i doradcy woj­
skowi Adenauera — b. genera­
łowie hitlerowscy, Speidel i Heu 
singer.

W tymże dniu szef gabinetu 
Adenauera odbył rozmowę z 
Mac Cloyem w sprawie urzeczy­
wistnienia tzw. „planu Schu­
mana“. Po konferencji Mac Cloy 
odbył rozmowę z francuskim 
wysokim komisarzem, Francois 
Poncetem.

W ZSRR wydano 
broszurę o Polsce

(f) MOSKWA (PAP). — Na 
półkach księgarskich Moskwy 
ukazała się w serii „U mapy 
świata" broszura — P. Głusza- 
kową pt, „Polska". Broszurą tą 
wydana została przez Panstwo* 
we Wydawnictwo Literatury 
Geograficznej w nakładzie 100 
tys. egz.

Utworzenie Turkmeńskiej 
Akademii Nauk

(f) MOSKWA (PAP). — W 
Turkmenii utworzona została 
Turkmęńska Akademia Nauk. 
Akademia ta powstała na bazie 
filii Akademii Nauk ZSRR ist­
niejącej w Turkmeńskiej SRR 
od 10 lat.

Numer 
„Przeglądu filmowego“ 

poświęcony Sergiuszowi 
Eisensteinowi

(f) Studenci Państwowej Wyż 
szej Szkoły Filmowej w Łodzi 
wydają od r. 1949 czasopismo 
„Przegląd filmowy", będące 
organem szkoły.

Ukazał się obecnie Nr 1-2 
„Przeglądu filmowego“ (za 
styczeń i luty br.), poświęcony 
niemal w całości wielkiemu 
radzieckiemu reżyserowi fil­
mowemu Sergiuszowi Eisen­
steinowi.

Wybrzeże przed sezonem 

wycieczek i wczasów

(f) W licznych nadmorskich miej 
scowościach Wybrzeża trwają 
już przygotowania do planowej 
organizacji wycieczek i wczasów 
niedzielnych w sezonie letnim.

W najbardziej uczęszczanych 
miejscowościach turystycznych 
przeprowadzane są inwestycje, 
które mają na celu zabezpiecze­
nie odpowiednich warunków 
dla wycieczek i wczasowiczów z 
całego kraju.

M. in. zakończona została bu­
dowa schronisk w Elblągu, w 
Krynicy Morskiej i wielu in­
nych miejscowościach nadmor­
skich.

100 tys. km 
bez naprawy 

okresowej parowozu

(f) Młodzieżowa brygada pa­
rowozowa ze Zbąszynka w skła 
dzie: tow. tow. Szymański,
Bobka, Bagrowski. Nowaczyk, 
Kubicki i Korbanek zrealizo­
wała w dniu 1 marca br. swoje 
długookresowe zobowiązanie, 
przejechawszy na parowozie 
CK — 1 — 220 pomiędzy na­
prawami okresowymi 100 tys. 
km. Ponadto młodzież za­
oszczędziła 190 ton węgla.

Brygada ta postanowiła, że 
po naprawie okresowej prze- 
jedzie na swym parowozie 150 
tys. km.

„Żebym wychowała i wy­
kształciła dzieci potrzebny jest 
pokój — kończy Szczeblowska 
— a żeby utrwalić pokój, trze­
ba wydajniej pracować “

&
Tow. Irena Skrzypczak przo­

downica pracy z fabryki na­
rzędzi lekarskich wybrana na 
dzielnicowej konferencji Ligi 
Kobiet z warszawskiej dzielni­
cy Praga - Centralna jest obec­
nie z zawodu szlifierzem Mó­
wimy, obecnie, bo zawód ten do­
piero niedawno zdobyła. Po­
słuchajmy co sama mówi o so­
bie.

— Urodziłam się na wsi. Oj­
ciec bezrolny chłop dzierżawił 
niewielki kawałek ziemi. Po 
śmierci ojca zaczęłam praco­
wać na roli u swej rodziny.

Ale ciągnęło mnie do miasta, 
gdzie jak słyszałam kobiety 
zdobywają nowe zawody w 
przemyśle i budownictwie. Przy 
jechałam i ja zobaczyć jak to 
wygląda i nauczyć się czegoś. 
Urząd Zatrudnienia skierował 
mnie do pracy w fabryce na­
rzędzi lekarskich

Zaczęłam tam pracować po­
czątkowo jako pomoc w galwa­
nizerni. Ale już po kilku ty­
godniach zainteresowałam się 
inną pracą, bardziej samo­
dzielną. Kierownictwo zauwa­
żyło to i po trzech miesiącach 
skierowało mnie na naukę przy 
szlifierkach. W 6 tygodni opa­
nowałam już ten zawód tak, że 
nie tylko wyrabiałam normę 
ale ją przekraczałam, dorównu­
jąc starym pracownikom.

W listopadzie roku ubiegłego 
stwierdziłyśmy, że normy na 
naszym dziale są mocno zani­
żone i wystąpiłyśmy o ich re­
wizję. Obecnie przekraczam już

134 tys. analfabetów przeszkoliły 

związki zawodowe w r. 1950

(f) Na naradzie kierowników 
wydziałów kulturalno - oświa­
towych i przedstawicieli prezy­
diów zarządów głównych po­
szczególnych związków zawodo­
wych oraz okręgowych, rad zw. 
zaw. omówiono zagadnienia 
związane z likwidacją analfabe­
tyzmu w zakładach pracy.

W 1950 r. zw. zawodowe zor­
ganizowały 8.530 kursów, na 
których nauczono czytać i pisać 
przeszło 136 tys. analfabetów. W 
około 2 tys. zakładów pracy a-

Sesja naukowa poświęcona okresowi 

polskiego Oświecenia

(f) Dnia 3 bm. rozpoczęła się 
w Warszawie w ramach przy­
gotowań do I Kongresu Nauki 
Polskiej Sesja Naukową, po­
święcona problematyce okresu 
polskiego Oświecenia. W sesji 
biorą udział najwybitniejsi znaw 
cy historii literatury i sztuki, 
prawa, ekonomii, pedagogiki i 
psychologii oraz przedstawiciele 
nauczycielstwa szkół średnich i 
młodzieży akademickiej z ca­
łego kraju.

W czasie uroczystego otwar­
cia, obrad, którego dokonał pre­
zes Polskiego Towarzystwa Hi­
storycznego prof, dr T. Man­
teuffel, krótkie przemówienie 
wygłosił minister Szkół Wyż­
szych i Nauki tow. Adam Ra­
packi.

1700 kół miczurinowskich 

powstanie w tym roku w gromadach

(f) W roku bieżącym kółka 
miczurinowskie będą organizo - 
wane przez terenowe ogniwa 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej. Zapewni to kółkom mi - 
czurinowskim planowy rozwój 
i właściwe formy organizacyjne.

Podobnie jak grupy plantato­
rów i hodowców, koła gospo - 
dyń itd., będą one częścią skła­
dową kół gromadzkich ZSCh.

W tym roku zorganizowanych 
będzie 1.700 kółek miczurinow­
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Program I na fali 1322 m.
Program dnia 6.00 15.25; Na ju­

tro 23.10; Sygnał czasu 5.03 11.57; 
Wiadomości 5.05 6.30 8.00 12.04 16.00 
20.00 23.00: Gimnastyka 6.50.

5.00 Początek audycji; 5.10 Aud. 
dla wsi; 5.20 Koncert dla świata 
pracy: 5.58 Stan pogody; 6.05 Pol­
ska pleśń masowa: 6.10 Wszechnica 
Radiowa! 7.00 Muzyka: 7.45 Aud. 
dla wychowawczyń przedszkoli: 7.50 
Wiązanka utworów Mozarta: 8.05 
Piosenki ludowe: 8.55 Aud. dla ki. 
V—VII „Timur i jego drużyna" — 
słuchowisko; 9.15 Polska pieśń ma­
sowa; 9.20 Muzyka i aktualności: 
9.50 „Mikita Bratus" — ode. pow. 
Gonczara: 10.10 Koncert pod dyr. 
Seredyńskiego. 10.50 Informacje: 
10.55 Aud. dla kl. III—IV z cyklu: 
„Uczmy się śpiewać"; 11.15 Gra 
zesp. Wasiaka; 11.50 Głos mają ko­
biety; 12.15 Utwory skrzypcowe. 
12.30 Aud. dla wsi: 12.45 Na swoj­
ską nutę: 13.15 Przerwa: 15.30 Aud 
dla świetlic dziecięcych: 15.55 Prze­
gląd prasy literackie!: 16.20 Kom­
pozytor Tygodnia — Piotr Czajkow- 
ski: 17.05 Wszechnica Radiowa: 17 20 
Z kraju i ze świata; 18.00 „Mirków 
ruszył" — fr. pow. Zestawskiego 
18.20 Koncert solistów: 18.45 Aud 
dla wsi: 19.00 Historia literatury. 
19.30. Gra ześp. Orzechowskiego: 
20.30 Muzyka taneczna: 20.50 Lek­
cja języka rosyjskiego: 21.01 Aud 
z cyklu: „Tydzień muzyki rumuń­
skiej": 21.40 Wszechnica Radiowa. 
22.00 Stan pogody: 22.02 Muzyka; 
22.15 Felieton 22.30 Schumann: 
Kreisleriana: 23.17 Hymn i koniec i audyciL

Program H na fali 367 m.
Program dnia 6.45 13.25; Na jutro 

23.55: Sygnał czasu 5.03: Wiadomości 
5.05 6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 23.00: 
Gimnastyka 6 05.

5.00 Początek audycji: 5.10 Aud 
dla wsi; 5.20 Koncert dla świata 
pracy; 5.58 Stan pogody; 6.15 Me­
lodie ludowe do tańca; 6.50 Muzy­
ka; 7.20 Wszechnica Radiowa; 7 40 
Muzyka baletowa, 8.05 Przerwa 
13.30 Aud. dla kl. III—IV: 13.50 Aud. 
ZNP: 14.05 Utwory wiolonczelowe 
Caspara Cassado: 14.30 Aud. dla kl. 
V—VII: 14.50 Koncert pod dyr. Po­
lańskiego: 15.30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych; 15.50 Aud. PCK dla 
chorych; 16.05 Arie 1 pieśni; 16.20 
Dziennik warszawski: 16.35 Muzy­
ka rozrywkowa; 17.05 Odpowiedzi 
Fali 49; 17.15 Koncert rumuńskiej 
muzyki ludowej: 17.45 Aud. dla mto 
dzieży; 18.00 „Przodownicy w wy­

i nowe normy osiągając i prze­
kraczając 200 procent tych 
nowych norm.

Jako organizator grupy par­
tyjnej staram się nie tylko 
świecić przykładem innym, ale 
również dbam o to by produk­
cja na naszej grupie nie miała 
postojów i aby organizacja pra­
cy była jak na<’epsza

$
Ob. Janina Małkowska do 

roku 1944 nie pracowała ni­
gdzie prowadząc gospodarstwo 
domowe. Po powstaniu, w cza­
sie którego straciła męża chwy­
tała się różnych zawodów Pra­
cowała dorywczo, zajmując się 
szyciem.

— Ale praca ta nie dawała ml 
pełnego zadowolenia — mówi ö 
sobie ob. Małkowska. — W ro­
ku 1947 zaczęłam pracować w 
Zakładach Ceramiki Czerwonej 
w Brzegu. Praca była dość cięż* 
ka, gdvż pracowałam iako od— 
bieraczka dachówki. Że z tej pra 
cy wywiązywałam się debrze 
świadczy najlepiej odznaka przo 
downika pracy jaką zostałam 
udekorowana i 150 procent nor­
my, które w tym czasie wyko­
nywałam.

Od dwóch miesięcy pracuję w 
Przedsiębiorstwie Robót Tele - 
komunikacyjnych jako pracow­
nica fizyczna w magazynie. Rów 
nocześnie pracuję społecznie w 
Lidze Kobiet. I choć jeszcze nie 
dawno pracuję na nowym miej­
scu, to jednak koleżanki nabra­
ły do mnie zaufania wybierając 
mnie na delegatkę na konferen­
cję dzielnicową, gdzie znowu 
wybrano mnie jako delegatkę 
na Kongres Ogólnopolski. Po­
staram się nie zawieść zaufania 
jakim mnie obdarzyły koleżan­
ki.

nalfabetyzm został całkowicie 
zlikwidowany. Szczególnie dobre 
wyniki osiągnęły w tej dziedzi­
nie zw. zawodowe: Kolejarzy, 
Chemików, Pocztowców oraz 
Okr. Rady Zw. Zaw. w Opolu, 
Rzeszowie i Olsztynie.

Na naradzie podkreślono po - 
trzebę upowszechnienia współ - 
zawodnictwa w zwalczaniu anal 
fabetyzmu, które dało poważne 
wyniki w pracy związków za­
wodowych Kolejarzy, Włóknia - 
rzy i Budowlanych.

W pierwszym dniu sesji ob­
szerny referat pt. „Hugo Kołłą­
taj, a problematyka społeczno - 
polityczna Polski drugiej poło­
wy XVIII wieku“ wygłosił płk. 
A. Korta.

W następnym referacie prof. 
E. Kipa omówił dzieła history­
czne, poświęcone okresowi Ö- 
świecenia, wydane w latach od 
1900 do 1950 roku.

W dyskusji, jaka wywiązała 
się nad referatami, zabierali 
głos dyrektor Instytutu Badań 
Literackich prof. Stefan Żół­
kiewski, prof, dr Bogusław Le- 
śnodorski, prezes Z. G. Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej — 
Młynarski, prof. H. Mościcki.

Obrady trwają.

skich. Powstaną one w groma­
dach, gdzie nie ma jeszcze spół 
dzielni produkcyjnej. (W spół - 
dzielniach produkcyjnych kół - 
ka miczurinowskie organizować 
będą agronomowie POM).

Kółka miczurinowskie korzy­
stać będą z pomocy fachowej i 
instruktorskiej państwowej służ 
by rolnej, nauczycieli szkół rol­
niczych i instruktorów Przyspo­
sobienia Rolniczego.

topach szybkościowych" — pog.;
18.10 Koncert solistów; 18.45 Felie­
ton; 19.00 Wszechnica Radiowa;
19.20 Polskie pieśni masowe; 19.40 
Lekcja języka rosyjskiego: 20.30 
Koncert pod dyr. Gerta; 21.10 Pol­
ska pleśń masowa; 21.15 Nowe książ­
ki; 21.30 Muzyka i aktualności: 22.00 
„Tematy do powieści" — reportaż 
Osmańczyka: 22.20 Koncert rozryw­
kowy: 23.10 Dawna muzyka; 0.02 
Hvmn 1 koniec audycji.
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